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L'słk akcjoaarjuszów  Banku Po  i,kiego wykazuje już przeszło lC.OOti 
nazwisk. Nie za wiocha y .ię f wiara, że  szerokie warstwy śpołeczue odczu­
wają ważne znaczenie instytucji, f f l la tó lh c j dia uzdrowienia sfosunktnć 
pień ężnych w Poisce. Nierr.a najritn ciszej w a łn lteow i Se w dalszym 
ciągu lista akcjonariusz; w będzie stale wzrastała, dziclei czerni: dotych­
czasowy przebieg zapisów m oże świetnie osiągną; zam ierzony cel rozm ie­
szczę-. ’a nłiijofia akfyj. jed n ak ie  potrzeba na lo d ioę ia żoy  kilka miesięcy 
czasu, •ttórym, ifts te ty  nie rozporządzam y, gdyż Bank musi iu i powstać 
w najBW szim  miesiącu, zaś ostateczny termin zapisu, oziiddżony na 
kotuec marca. przedłużony być nie. m oże W obec tego wzywam y ivcn, 
którzy doiy. nczas akcyj Banku nie nabyli, aby uczyni:: to czeu.pi ydzei, 
koniecznie przed np-.yy.em bieżącego miesiąca

©ia u&aiwteńm w -ięksiydi zapisów  usfólił Part 
Minister Skarbu następując^ w arunki:

1. Term in zap l-ów  na akcje pozostaje bez zmiany.
2. P rz jj zapisach -a 25 sztuk akcyj : w yżej wpłaty mogą być do!-:o 

aane ratami r, zaciu v uniem riastąpuiącjch warunków;
a) siłfcskiybujący winien dr d da 31 marca b. r. pokryć przyini- 

nO®/j cet.y subskrybowanych akcyj, do 1 maja h/z. — 60%, 
dtj 1 czerwca b. r. — 803/Ł, do 1 lipca resztę należności; t 

•.b) przypadaiąca za sttbskrybow. ne akcje należność oprocento- 
w-aną̂ zosdsnie, począwszy od 1 kwietnia b. r, w wysokościT? 'o 
mieciącznic, lk:z..c rozpoczęty .miesiąc za pełny, procenty podle- 
5Ą:-ją uisBjzeniu przy zapjacic ostalniej rety:

3. Prawo dokonywani,, wptat na w.run. â b p. ' 
subskrybentom, którzy WrtaUs® na 25 akcyi, lub 
z-dnia 26 stycŁr.ia &.-R <* » ■*

i przysiu^uje również 
w ięcej na warunkach

Warszawa, dnia 17 marca 1924. 1469

M1TET ORCfifiiiSfteYJAlY BAHRfil ÔfeSSiEr-O
{— ) 5tamis£aw KarprAsks, Prezes, (—) X. Stanisław Adamski, 
(—) Zysrmunt Chizatiowski (—) Dr. J a n  Kanty Sieczkowski, 

(—) Dr. Franciszek Stefczyk.

hiych, ale i — w cfriścj ntterze ou

tbsziize uctśsunb
naszym do L*gi.

Ostatnio uchwały geuowskie w spra- 
wacn dotyczących Pol s i l  w zbuczyly 
óo grłęhi całą —  ócz w zgięci® na odcie 
nie jx>!ityczne — ópinjfl nolską i posta­
w iły  n-a porządku dzionny-ni palący pc- 
'.Łuiat rew izji stosunku R zeczp osp o li­
tej do Ligi Narodóiw.

Jeśli byli jeszcze opty-miści, 'którzy 
się tui.zdi, żo de.yzjaini Rady Ligi kie 
ruje v, yluo-.nie duch surowej przed- 
niiotô -ości i bezwzględnej sprawie.dli- 
f/ośqi, wizgląd na rzeczowe rozstrzyg­
niecie -spomeso zagadnienia, to ostat­
nie stenowisko Rady w sprawie Jawli- 
rzŷ iy i Kłajpedy tym wszystkim na- 
i#;i:e wiecÊ .yro „przyjaciołom L-jgi" 
yorzk e i gruntowne zgotowało sroacaa 
ro Lamie.

W ten szaleństwie jest metoda mo- 
żaia f.ow--iedz:-eć, iwSłi s‘e zważy, że do 
tych.zas co najmniej 90 proc. spraw 
polskich, które się znalazły na wo 
kamd-ie Rady Ligi, zostało negatywnie 
dla Polski załatwionych, mimo, że — 
jak (kryedzą znawcy* L-reoiu gauew- 
skkgo — przygotowanie ze strony 
polsk.cj pod względem merytei ycz- 
rtym rozstrzyganych problemów za- 
\vaż£ by<o srlftnifin.see 1 be*, zaizaiu

Teinu ałetodyczneniu i konsekwent- 
tterrat zn-atezanhi Polski na gruncie Li­
gi. sta!., ćk/iąd wieńczonemii powodze­
nia, rtójsi być rag wt-sz.lc pedożony 
kres. Rząd, Sejm i szerokie warstwy 
MUoicczcuętwa Polskiego poczynają 
wreszcie rozmreięt, że, tak jal >v dsic- 
daiftfe imihyki wewnętrznej na*'<: ist­
nieją pewirte problc,nry, które musza 
być jak najryehŚcj osiatec-aiłe i grun­
townie rógdWwgifięłe (nap~awa skar­
bu. admaiistracM na kresach), tałi w 
zalvr<»ie polityki zagranicz.nea rozwój 
wy&ad&ów wysułbll obecnie na czoiO 
zrijadiwef-c stosunkiu naszeg-o do Ligi 
Narodów, które tdenmiej od tamtych 
jest palące i itóglące i które mus, być 
równie 3efi«iśywwie zalalwione.

Es.iocjotLdua reakcja na łhjstaŵ oae 
pytanie stosan-łui rtószego do Lig} zfia- 
kWaby iwawfoatssta i psychologicznie 
bodajże najbardziej usp~a.wiedl»wioną 
oftpetwiedź: wystąpić z Ligi i akie 
rozstrzygnięcie sprawy, możliwe na­
rt et ionnalme, gdyż zgodne z odnoś­
nym paraiTtuem statutu Zw-iądku Na­
rodów, niero-zwii.Ea.loby nam jednak— 
jak tego pragniemy — rak w polityce 
zewnętrzu ej, przeciwnie! sprowadziło­
by sobą konsekwencje, które-by 
swcobodę naszych ruchó\̂ i na' terenie 
iiiięazynarodowym jeszcze bardziej o- 
grainiczyły. Wystarczy jako jedną z 
talach koascićw eucyj wymienić moż-K- 
wość konfliktu Polski ze swym: sojusz 
trikami (Francją, Rumunią) którzy dc 
Ligi należą, i którzy z krokiem polskim 
z pcwmościąby się nie zsolda.yzowąl.

Oczywiście, ze najpewniejszą i uaj- 
leipszą. drogą, wiodącą do griwutownej 
bo sj-Titetycznie ujętej naprawy nastej 
pofiityk zagranicznej, jest ta, którą 
Bmed paru diriami na tern miejscu 
wskazał prof. St Grabski i którą pi­
smo nasze szereg;em anjKuiiów w cią 
gu lat ostajn*ch- wskazywało: polska
polityka zagraniczna musi się stać ży­
wym. istotnym \ws'półczyn inkiem i 
'.współtwórca całej polityki europejskiej

i swdato.wwj, n»iisl P*zytf>mniie — i>o- 
przez »teleltii:ałtie paaowairc nad zsto- 
żcaią wielo-ściu zjawisk tej poli-ydci —̂  
nretrlko orientować się w międzynaro- 
tiowym wkładzie sil poliO ernych ale i 
czynnie, w nr/śł najogólniejszych zało­
żeń swego Wilasnego prosramu na ten 
wkład wądywać i ton układ wytwarzać. 
Nie wrętptówtó, niko taki stosunek do 
zam-dukm wdclk-e.i pobty-ki rmędzytia- 
roduwej zdoła rw.ru wywalczyć nale­
żyty a-utorytet i łkzm e się z na?w; w 
świecie, które rsas uchroni od przegry­
wania spraw spornych z maleńką ale 
czuipurna Litwą.

Trzeba jednak pamiętać, że organi­
zacja takiej polityki zagranicznej, to 
zadanie, którego się nte da z dn-ia na 
dzień wykonać, któremu urzeba po- 
śwćęcić długi — na lata bodaj obliczo­
ny — ko-nsskwerstn-y wysiick. tem 

| trudrćejszy, że musi on odrobić zamed 
bania przeszłości a zwłaszcza' tego jej 
ok-resu, którego awa-nturniczość i nie­
obliczalność bardzo poważnie i na dłu­
go kredyt nasz jako państwa kierują­
cego s.ę rozunam politycznym, pon- 
w’ażjda.

Tymczasem zaś, żadną thiarą tile 
możerny dorpuścić do nowej serii klęsk 
i POitażek, jakie, nam .następna sesja Ra 
dy Ligi zaP-'W«e zechce zadać. Tru­
dno zaś przypuśo.ć, iżî yśmy do czasu 
tej sesji orgar„.zację naszej polityki; za 

{ granicznej, o jakiej wyżej .była mowa, 
przeprowadził;, tembardziej, że i/tze- 

i prowadizen.e jej nietylko od j.as sa-

wydarzeń eurobciski.h, które nastąpią,, 
zależy.

Co zatem czynić należy, aby od 
1'dęsk Przyszłych na gruncie genewi 
skini .najskuteczniej się ustrzec?

Yv’skazań w ty-m względzie wśród 
toczącej się obecnie ŵ Polsce żywej i 
bardzo pożądanej dyskusji dokoła s-to- 
su-tiku aaszego*do Ligi nie brak. Zare­
jestrować wypada dwa (identyczne w 
istocie) stanowiska w tej sprawie — 

i. -zdaniem naszem —• słuszne i do celu 
wiodące.

Jedno z nich zajął seu. Noskowski, 
który omawiając w ot ganię swy.m u- 
ehwaię Rady Ligi w sprawie Kłajpe­
dy, takie z niej wyprowadza wnioski: 
„Uchwała ta stanowi wyraźne uznanie 
przez Ligę Narodów -praw pansriv no* 

rwKjżytóych do wolnego i bezpiecznego 
dostęp?; do morza. Uchwała ta jest za 
razem uznaniem przez tniędzjpuirodo- 
wy trybiaiał zasady, że dostęp do mo­
rza stanowi tak żywotny wmrunek by 

i tu państwowego, iż na jej rzecz tmi-

i szą być pokoniane lokalne skrupuły et­
nograficzne. Stąd uctiwala klajpcdaka, 
będzie dla Polski nowym argumentem 
w walce o prawdziwy dostęp do mo­
rza, czyli, o Gdańsk. Dyplomacja pol­
ska winna wyzyskać precedens kfaj- 
peiaki do urzeczywistnienia naszych 
po-sttrlalów nad Bałtykiem. Finał spra­
wy kiabedzkiej musi sie rozegrać w 
Gdańsku"1.

Analogicznie w7yipovv’ied:ziaii się na o-

negdajpze.ni posiedzeniu óciaiu : refe­
rent 'wnansłia 5 klubów v.r sprawne do 
rfępiu Połstoi do ntóraa: ..Gdy*by ktoś 
cbciaf \i-ysK44Ć naul;v, fek dcelio-izi się 
do dostępu'do morza na podstawie ar-’ 
tykułu 99 trafctątu .'wersalskiego, to 
inusśaŜ  te",viet1-zieó. że zajmuje Lii/ta'1 
kt a taki port z bronią .w ręku, następ- 
tńe przez szereg miesięcy pro wad.''i się 
rokowania z Radą Ambasadorów i z 
Radą Ligi Narodćwj- yoczem otrzymuje 
się wszystko, psego się cnc?ało“.

Dotychczasoćre dcświadczemc zdaje 
się wskazywać, że 'Zarysowane "wy­
żej diugi i-siotnłe najlepiej.] najrychlej- 
pro-wadką do celu a w każdym rdzie 
naj-skiitec®tiiel.r titliiOiiią Polskę od po­
nownego znalezieni;;1 się w takiej pa- 
lackiksalnsj i tragic.riue - komicznej 

zgoła sytuacji, w  której tlS(ńśł!\vo 
nasze, bodąc jedynym mórna! ..dostaw 
cą“ prcbTemów dla L$$r główitein tPki 

i&adnieru.mi jej egzysr-Ai-cji a zatazem 
hojnie łoźącetu na uiaierjalnle ltarclzo 
kosztowne utrzy-jinAie jej .‘stałej' a Jml- 
nistraej! — w zamitm otrzyiTHije od 
Ligi same cięgi i ^ukorzenia

Józi-i RuiittKk!-

Z  D N IA .
1 Ut.Gl PASrFORTOWF

- Warszawa. (Tc! v.!.) 2U*iiiętrca. Ra­
da ministrów uchwaliła dpia 19 bm. na. 
stępijące ulgi paszportowe:

Emigranci za ocean, (t.Rc nic korzy- 
siają na zasadzie ustawy z p-u.śzporio w 
tczpłatnyćh. plącą''za paszrx>rty zło­
tych Paszporty tc wp/daji Państscowy 
Urząd Fmigracjmty. Z ulg tych nie kj- 
rzystają osooy. podlegające opłacie 

p.uistwowego podatku ilócltOtlowcg > 
w wysokości 2 proc. i wyżej i wszys:- 
1 ie te osoby, któro - sa na utrzymaniu 
i odzicow, o ile rodzice opłacają poda­
tek dochodowy w wysokości 4 proc i 
wyżej.

Y/ciągu roku wydanych będzie o 
tysiące -paszportów ulgowych Po 25 
franków łącznie z zezwoleniem na po­
wtórny wyjazd d!a osób, wyjeżdżają­
cych tta sludja i dia •uiez.unożnych ku­
racjuszy. !

W cisgtt roku wydanych będme za 
opłatą ICO franków 3 tysiące paszpor­
tów ulgowych łącznie z zezwoleniem 
na ponowny wyjazd, względnie z po­
zwól cni cmi nfi wielokrotny wyjazd w 
ciągu 6 miesięcy dla osóL, wyjeżdża­
jących za granicę w cdach handlo­
wych.

R APO R T U W  S PR A W IE  K I \JPLB V 

JESZCZE NIEMA.

Yvnrszawa. (Tel. m) 'M marca. Rząd 
• otrzymał od P- Skinnimta raporty c 

przebiegu sprawy gdańskiej i mtńejszo- 
’ ści narcdowościowych na terej.iie L gt 

Narodów7. Raport z przebiegu sprawy 
kłajpedzkicyi jeszcze ric iradszedł, dla­
tego nie może on być rozpatrywany 
przez komitet -polityczny.

UMOWY Z GDAŃSKIEM,
• Warszawa. (Tel. wl.) 20 marca. Dnia

kwietwa będą podpisane między Pol- 
I ską a Gdańskiem umowy o inonoomu 

ckcy.zowym i wywcyrowo-iirzywczo- 
i wym.
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Pelitjka: zewsetrzns 
Jngdshfji.

Nmczica: wygłos h 11 marca w  skup- 
czyruż GfpoSe o pólhyte zęwnętrzaei 
.i&goaławji! Ogólnem zadaniem uobty- 
Łi nz-yiu bdi&radzlaegG łtót wspólnie z 
wszystkimi sprzyrnieizońwaini Jugnsia- 
uji zabezpieczyć i utrwalić pwauj w 
Konopie na podstawie istniejących trak 
(.'tatów, iizcstayóint zadowolenie bud '4  
T« Belgradzie usiłowania Mac Donalda, 
pfcy dojść % Francją do ostatecznego 
tmroKUiTuema. Z wielkim naciskiem 
irudniósi Nincr.cz dawną ; lxwala P*'*V- 
jazr. z Brane ją i 55] gotowość comocy 
v  organizacji i uzbrojeniu armji jug 
ytcwiauskicj W  aaiszym cuj.su Nmcdcz 
stwierdził przyjacielskie i poprawne 
rumowisko Anglii wobec Jugoaawji, 
uraz fakt, że pohioowne załatwienia 
rp ruw y  Rjfeki ittkdzy V. {ochami i Ju- 
kosiasyją zażegnało zdaje się na zaw- 
.■-70 niebezpieczeństwo wojny 1 w  ea- 
tym świccic uti waliło stan pcaoju.

Mata Ententa jest powszechnie uzna­
na jako czynnik pokoju światowego 
Osiągnęła or.a dotąd duże rnorame 1 
faktyczne sukcesy, jej regularnie zbie- 
rajg.ce się konferencje zdobyły sabic 
pc.taziie znaczenie. Sitoją z nimi w  
związku starania rządu belgradzkiego, 
aby Jugosfawję wewnętrznie sKonso- 
l ;dov ać, a z inmyrrl pańcpwu;;; rat 3a ‘- 
Kanach przywrócić normalne stosunki.

Usiłowań on  tym towarzyszy na ta- 
yje tj !ko częściowe powodzenie.

5 .eosunki z Aibar. ją, 1,4 iw dalszym ciąga 
przyjacielskie i każdy rząa aioausKt 
który de Jugosławii pizy.ażnie się od- 
1 losie, może liczyć na nasuoc Jugosbi- 
wji. Bezpieczeństwo ca granicy z Al­
bania iest więassze. Przygotowania ma- 
crdońskich komutiow czynione na tery- 
ts e j* »  albaóskieni ..usfcay orzea. rząi 
rlbańskr w' zarodku stłumiono.

Jugosławia rwa gnie silnej OrecS, któ­
ra ;iv każdej awanturniczej zachciance 
nieodpowiedzialnych e ierneutów w  nai- 
btiższetn swoia sąylcdrt«-.e uaaiaiaa się 
przeci ustawić.

1 'la polepszenia stosunków JmSgarsk? 
jugosłowiańskich znaczenie decydujące 
iva akcja pruwailaoii^ przez n^iegairte 
organizacje macedońskie z terytorium 
bułgarskiego w jffcijrosław?!. Orgamzacjił 
te niestety w  ostatnich czasach rozwi- 
t ęły w  Bi fesrfi oży Wicną działalność, 
rozporządzają one 'meszaymi bardzo 
£1 wdkami iieniężnyrni dostarczanymi 
w Bułgarii. A bandy zbrojne przez nie
< rganrzowane z terytorium bułgarskie­
go czynią, wypady do Jugosławii sie;ąc 
mord i zniszczenie

Bułgarski prezydent ministrów po­
ruszył niedawno w  Sohranju kwestie 
serbskiej mniejszości w  Macedonii. 
Kwescja ta nie istnieje. Została ona za- 
i.tw iom  w  trzech krwa\/ych woj.iseł*
5 w  trzech pokojowych u Kładach. P o i-  
noszjniu jej przez bułgarstjego prez. 
smii. ojżnja publiczna w Jugosławii nie 
może nie wiązać z usiłowaniami tak 
zewnętrznej, jatk też wewnętrznej po- 
Slfybi Bułgarji, aby podnieść z powro­
tem tzw. kwestję macedońską.

Prąd belgradzki nie pozwoli sie teni  ̂
w wprowadzić z równowagi i zacho va ' 
zimną krew. Akcja bułgarskich konnta-
< żvó-,v nie przedstawia żadnego niebez- 
1 jcozeństwa dla Jugosławii są nato­
miast poważnem rrebczpieczeństwem 
d’a Lułgarsko-jugosrowiańskich stos.111-
&ĆW.

Każdy krok rządu biiłgarck;ego zro- 
b«vny celem uśmierzenia roboty koml- 
tadrow spotka się z neloem uznaniem 
Jugosławii, tern więcej że sam rząd 
LiiłgaęgkS me idzio na awanturę i pri- 
sisle dobrych stosunków z jugosłowiań­
skimi braćmi.

W  dyskusji, iaiut jozwir.ęła się r.s 
rJcppczynie charakterystyczncin byli, 
śc reprezentanci stronnictw obozy cvj- 
nyoh stojących na giuncie federaiizinu 
—  z klerykałsmi słoweńskimi m  czeic 
; godn;e a+akowali rząd za porozumienie 
się z Włochami, domagaiac się uzna na 
/wwdetów i ścisłej współpracy,z L ;gą 
Narodów,

Lonayti. (A W ) „Daily Mail“ donosi* 
F*dkBim, że przedstawiciel sowietów w  
Chmacu wystosował do chńistaejęo mi 
isśtćra spraw zagr. wolę w  fonr*;e ulti- 
matum w  Jct6 re: żąda uznania sowie­
tów w  ciągu uaJbkższwd’ 3  doi Rżąc 
chmiski w odpowiedz na co wezwał 
nrz.c.Lstavnd©ia władz chińskich do o- 
puszrzenia Chin. Sk'Mk>.m f.e®o sytna 
cja losyjsiico -  chiiiska >est bardzo na- 
isręrżona.

fi "e P i ka 1islll m liakł _
SliisSrwu (PAT ) W  ZWfąZ&B K osd- 

mową rządu 1 M&slfefejjo zetwuerdzon a 
umowy podpisanej przez delegata 
chińddegp Nąraga J dek-gata cowżuo- 
kJegjti Ka-achana. zcptrotenMwał Ozi- 
casrlo u erz&sstawe ela Chn w  Mo 
sk-wle p*-zeciw sbHiO’vńskai rządi. chiń­
skiego, «"*t d  rgając zarazem, jakie kon 

| stStwencie stanowisko to może spo- 
wodować*

E x«ios2  ru r ta a sH i^ i; m ln isirL  spruta s s g r s a , " n ? .

B.karcsizt. fPAT.) CJptnv‘ada}ąc n,1 
interpelację deputowanego Lupu mmi- 
srer spraw zagjmńccnycii Duca wygło­
sił obszerne e.tpcsc w  sprawie poi!ty- 
ki zagranicznej Pumami w  ostakiim 
okresie.

Rmnunja —  mówit minister —  pro- 
waH/j jy*!itykę szczerze iłokojown c- 
partą na utrzymaniu równowagi z  nu- 
carstwami. Polityka Rumunii wyraża 
się ii v.' utizymanm śdsłych i serdecz- 
fcjJdl ste^uaków z mocarstwami soiusz- 
nicitymi, 2 . zachowanie stTdecznyc’' i 
przyjaznych stosunków z  sąsiadam z 
którym: Rumunia posiada wspólne in­
teresy, 3. w  dążeniu do pokojowych 
wononków z wszystkimi innymi k ra j­
nik 7- kołci mówca on:av.riał stconui-k 
ważący Rsinaoję z ncyzczególnymi i 
ksjKrru.

Mńwi?c o stosunku do Polski mó­
wca zaznaczył, że przekonanie o

wspólności interesów obu państw prze­
nika coraz bardziej do świadomości 
obywateli obu krajów, czego dowede a 
byia ostatnia wiryta królewsłtiej pary 
lumuńskiej cv Warszawie,

Z krajami wchodzącymi w skład Ma­
łej EnienMr fączy Rumunję na!zupelmcj 
sza zgodność poglądów, która ujawniła 
się na ostatniej‘koufc:encji belgradzkiej-. 
Stosunki z Rosją me sg, jeszcze n >jr- 
malne chociaż rząd praśnie ich powro­
tu. Wkoucu mówca poruyzyt stosmek 
Rumunii do Ligi Narodów zaznaczając, 
że Rumunia będzie szukała śrcdktw 
poparcia, dz.ałalnośd lig i Narodów.

Co do mniejszości narodowych Rumu 
rja prowadzi politykę liberalną, zaztu- 
cza jednak z naciekiem, će mniejszości 
mają nietylko prawa, ale także i ob i- 
wdązki, a iednem z nich * esf star,mc 
się o to, aby być lojalnymi obywatela­
mi kraiu.

PiWk

ftap iic liis ie  n : s i f Ę 2 .

Wilno. (BAT ) W  niedzielę datia 16. 
bm. zaicoń w-ii w  Miiisku obrad;, zjazd 
bia>lor.iski. W  zoezdzie wzięło udział 
249 delegatów z yA.suin decyiaującym, 
156 z giosun aoraticzyiiij i 239 zapr< - 
szonytch gośca. W  ogólnej u-czt.e de- 
iegidiw było Biatorushiów' 45 prot., 
Rosjan 20 proc., żydów 23 proc, Po­
laków 3 proc. Kobotników by-o 28 pr,, 
włościan 27 pioc. Ubradj, toczyily się 
w  języka rosyjsjviin z wy-..stkiesn 3-ch 
przemówień wygłoszonych po plalciru- 
sbu. 2 po polsku i l po Ziidowsku. To 
ostatnie byio przcuurnaczcne na język 
rosyjski.

Dyskusji prawie rde było żadnej. —  
Wszystkie wnioski i deklaracje komi­
tetu partyjnego przyjęte jednomyślnie. 
Frze.iiióiv'..-nA delegatów oraz irów - 
ców, którzy ?-?.zd witali miały charak­
ter antiooraki. Mówcy zaznaczali, że 
jeszcze w.ieiu Bó.łorusinóiY pozostało 
pod jarzmem polskiej Arżuazji i że 
Balorusm. ci połą:-zyć s:ę innsza ź so 
wiecka Paknusią. Frzcwodn czjjęy 
B  atoruskr'ego komitetu centrainego 
Czorwiakow usitował zatrzeć w j w ®  
ne przemówieniami wrażtn.e, poutere- 
śiając pa\o>0"we zamiary rządu sowio.’ 
kbg*). Prze<mów:ern e Kalenina o Pol­
sce zrobiła duże wrażenie. Było ono 
wjspowf ^dziane w tonie elepł rm. :

Delegaci a szrzesóbue if}ośc'a«ie ża 
l.H się na ""otny ‘-tan gosotdyrczy

M 9 *  1
1 M m l

Zm !a«iia  fcansf^finsjl' w  s ią gu  ud! z s i z m y -  
Offadzz fiiftłigffsi.

sok iraeoa fładć  8 pudów żyta. 'Ceny 
żelaza są tak wysoicie, że włóścattie 
■zamiast żóteanyah ijżyw-ają .drewmia- 
■nycli cfogów a w  wiciu «kolicSach u
żywa się na koła drowrdanych obrę­
czy. Skotju tato warno też zuuemy irpa- 
ciek fzbo*t!ictwa z  powodu braku nar 
czycieli i złego ich zaopatrzenia. Zjazd 
pizyjąf rezolucję, wzywającą nowy 
rząu go energicznej pracy celem po­
prawy stosunków gosoodaiczych na 
Białorusi oraz zlecającą utworzenie 
banku rośnego.

Zjazd w  ciągu Dół yo*d: iny bez dy­
skusji arlten2 konsGTacjg Bikłorinsi, za 
stosawiując ją do nowej konstytucji S. 
S. S R. oraz w  ciągu 2 0 minut w y ­
brał 12 0  nowych delegatów do central 
ućgo komitetu wykonawczego nowej 
powiększonej B.ałorusi. Posieck-eme 
konstytucyjne nowego konvteru wyko 
nawczego odbyło się natychmiast po 
za mknięciu ziazilu.

Moskwa, (A W ) 17. bm. w  Mińsku 
sowiet powiększonej Biało:us, wyi>ra? 
władzę bia*o- Przewodniczacym CK 
PUiorusi został Częrwiskpw, sekre­
tarzem jego Polak Staszewski, prze­
wodniczącym Rady Konusarzy Ada­
mowicz Białorusin (z rodz ny polskej) 
■komisarzem rołnlctwa Iml.nau, Polak, 
komisarzem spr. wewn. CzernuszevA 
skj, Polak, komisarzem sprawiedliwo­
ści Meuier, żyd z Polski, komisarzem

Biaicrusi, oraz na drożyznę. Z?pud  ! zdrowia Stoukowski. Poiak

K n s t s r Ł l e  sas ]a ils? 5 ©  7

Rzym. (PAT ) „Courier di Itafe“ do­
nosi o poważnych wypadkach w  Pal- 
iaz"ola. Manoudcie milicjanci faszy- 
stowiscy sta >eli w  obron :e faszystow­
skich kaindy la.ów parkunenUiTnycii 
któiycn napadh socjaliści Milicjanci 
dali ogolą, na kt >ry socjaliści odo..wie

dzieli strzałam*- kar&tńno-wyrni I rnwol- 
werowyml. Wezwani d<a przyw.ró.e- 
nia porządku karabinierzy .umuszeni 
byli również do użycia broni. Potycz­
ka trwała czas dłuższy. Nie wiado.no 
czy są zabici, ale liczba rannyol jest 
podobno znaczna.

t ' u m \

skifigo s Swiijdara.
Kunuor okręgu szkolnego w  Wibisc 

Cąsioro wsąi udzielił ^jrzedsui ,mdsLr» 1  
agencji wschowatel casiępiuą-wgo wrj- 
wia.di::

Sprarw a ta, mówił p. knra-»or, :KióraIa 
la  terenie sejmowej komisji oświat>  
\v:cj itabarwieuur par excdlosice pouly- 
cznego. Zabar wieiie to wplynpto nie­
wątpliwie na znaczne ożywienie dys­
kusji. Wywrod v referenta posła Węd na 
gclskiego, jak się oicazaio w toku dys­
kusji, były oparte ua materiale stron­
ty m, uzyskanym w! Swięcianacti. Z3t- 
r; uty czynione kuratorium okręgu wi­
leńskiego przez komisję były następu­
jące: przedstawiciele prawicy zarzucili 
i byt bolera rtc u w  stosunku do szk),- 
lćetwa litewskieso, przedstawiciele le- 
\vicy brak tolerancji, zbyt wysokie 
magama dla szkół mniejszości, wpro­
wadzenie polityki do szkoły i vvyv/f«v • 
vanie akcji odwetowej. \V tcilkai.,-" : -  
t ych przemówieniach podawałem ma­
teriały tak obciążające, iż w  konkluzji 
mych wyiaśnień, większość komisji sta- 
1 ęta na stanowisku, iż stosunki ped ’- 
gogiczne i pozion, nauczania w gini ra- 
t.żrm litawsklem w’ Bwięcicmch 
r.iemożliwc do toieiwania, Jai< rów­
nież niemożliwem byłony patrzenie bez 
czynne władz na przekształceń'* szko­
ły na kuźnię polityczną. Mniejszości 
komisji 'Wyzwolenie PPS ) stanęły na 
stanowisku, iż gimnazjum ze ww.gRdów 
politycznych nie należało zamykać, a 
jedynie zastosować w  stosunku do nie­
go „środki wychowawczo11 (jakie nikt 
rie umia* wyjaśnić).

W  ostatnim diiLu obrad przemawiał 
poseł Stanisław Grabski, Który iz u m  
czyi, że odpc.yicdzumość za ramku-ę- 
cie gimnazjum Święciańskiego spada w* 
niego, jako na ówczesnego ministra 
Mimo uprzedzeń karat Gąsiorowskiego 
mówił poseł Grabski, —  o mogący :h 
nastąpić większych represjach i powi- 
I torbach na terenie Ligi Narodow, uwa­
żałem za konieczne gim lazjum zam­
knąć. Na szantaż ooliiyczny (odwret na 
Kowicńszczyżnie) zgodzić s ę nie mo­
żna. sprowadzą to b o w ie m  do zupełnej 
l ezkarności tych czyt ników Kłefśrskich, 
które stale wrogo występuta przedwso  
j ańsfcwowośc' poiskiej Po,vage zyskuje 
się nie kokietowaniem a orawerządri >ś- 
cia. Polityka nie może się kierować tyl­
ko ooawą rei.-nrwji za kordonem.

Wobec tego, iż Wyzwolenie i mniej­
szości sJawiały sprhSa^na płaszczyźnie 
iiacjoualistycznego odwetu i podkreśla­
ły iż kuratorium było wykonawcą poh- 
tyki rządu, t. zw. większoścj polskim, >y 
ostatnieni przemówienia 2rw ściłem u- 
wagę na 2  momenty: 1) źc kuratoriu n 
otrzymab zezwolenie na z.?minięcie 
gimnazuim święciańskicgo dnia 24 mar­
ca 1923 r. (przed rokiem), gdy miii* 
str«m oświecenia publicznego był P- 
iMikulowski-Pomorsk!. Wynika z teg', 
ze ooaj ministrowie, chociaż rózmący 
się bardzo pomiędzy sobą. pod wzglę­
dem politycznym — uważali za kon:zez 
1 e przec!ąć to. co się działo w ‘nwięc- 
pach: 2- ż.e z rozbieżności komisji w  
stawianiu zarmtów Iniratorjum okręgu 
wileńskiego (zfeytaaa łoieranc'a i nie! 1- 
Itrancyjność) mus: or.o wyciągnąć wilio 
sek, iż w  działalności swej idzie dr.'gą 
właściwą

Oprócz tego oodkreśliłem z na cos- 
l iem, żc- w  stosunku do szkolmctwa ‘F 
tewskiego władze szkolne czynią bar­
dzo znaczne ustępstwa, gd\ż w  wyra-J 
ku postawienia szkołom litewskim wy­
magań równvch wymaganiom stawia­
nym szkoiom polskim — wszystkie mu­
siałyby zostać zartiknięte i to najbgal- 
i.iej, bo na podstawie obowiązujących 
przepisów prawnych, którym szkół/ li­
tewskie nip czynią zupełnie zadość.

Tymczasem ludność litiwska posiada 
szkół pubhczriych i prywatnych stonn- 
kowo więcej, niż Polska, gdyż jedna 
s/koła przypada na 700 głów ludności.

Kuratorium tolerancję swą posuwa 
. t ardzo daleko Są jednak granice, Pora- 
które wykraczać nie woł io, a mianowi­
cie — dobro wychowywane] w  s/kote 
młodzieży oraz godność i powaga pa li­
stwa. Pod jednym i clnighn zaś wz^lę 
dem gimnazjum litewskie w  Bwięck  
pach. było czerni „ledopuszczalseni
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t z r a  s z ł 3$::i p o s ło h
W W O i  E M A .

Waęiw.a.w.a. (Teł wł.) 20  .narca. 'Na 
tosm h&ssśa Irmrtisai sc&iej yes. 
tisw  ifeu».f? (W yzw ę  icrUe) w  trakcie 
tipskasli Kseni otHwidiwą uczul się do* 
LkaitiSł steswanr pos Marciniaka (' TL 

p A , m  s *  w szyscy urzędnicy odbuclc- 
t e r  mvtSą csyste stunlersie. Pos. Marcl- 
'•■iak oświadczył, że podtrzymuje swe 
rwfsrdzerre i gotów jesl je udowoa dć, 

Cfaeizi ta o to. że -pos. R a ili zaata­
kował urząd odbudowy w  Lidzie, a 
a Ofństsema kierownika biura W ierzbic 
Hóje*. tymczasem dyrekcja wileńska 
w  piSrnic do ministei stwa robót ptrfcii- 
csnjycii wystawiła p. Wierzbickiemu
• ikznAorr.y^triietezfc świadectwo i 
tctamucrćrziła, że W ierzbicki wyciągnął 
i a światło dzienne część nadużyć inży­
niera Bouzewskiego i jego pomocnika 
{iajlpa, których dyrekcia wydaliła ze

fujbrjr wskutek owych nadużyć. Badu 
u st ołsectiL- posłem sejmowym

Z Ś O M IS jI BUDŻETOW EJ, 
W r s 'a f t a .  (Tel w l)  20 marca. Se.- 

tucwa komisja budżetowa dokończ}la 
na posiedzeniu dzisiclszcm trzecie czy­
tanie budżetu ministerstwa handlu z  tern 
ze dla zbadania gospidarki międzymia- 
i towych i krośnieńskich gazociągów 
wybrati.> podkomisję, w  skład której 
weszli posłowie Rymar, Szydłowski, 
LTiarnand, oraz referent Kosydarski.

W  gteśeNwmia nad rezolucjami upa­
dły wszystkie wnioski posłów Chi- 
tzrńsiaeęo i Sanejcy, skierowane prze. 
ciw  R-sKk te naczelne] „Skarbofermu“ w  
«©óiaói>C!, a przeciw  pos. Korfantemu 
w  szczególności. Wnioski te zgłosili 
wnioskodawcy, jako wotum mniejszo­
ść i.

W  spssrwifc żyrardowskie} ograniczył 
się pos. Romocki do stwierdzenia, że 
cała spray/a poszła na forum w yższe 
cć koarusii budżetowej i dlatego zapro­
ponował dalsza dyskusję w tej sprawie 
przerwać. Wniosek ten jc-dsnouiyśi.ńe 
i chwalono.

B ILANS P. K. K- P .
Warszawa. (Tel. w ł.) 20 marca. C y­

fry  estamio ogłoszonego bilansu P K K °  
i a dzień 10 marca '■wykazują ustalenie 
się operacji P K K K  w  związku ze stu- 
5 i ‘vaa<śi waluty.

Od 1 do 19 marca zapas walut ob­
cych .zwiększył się o sumę około 
1 ĆWcklwO ctete-rów, tak, że zy.pic neuo. 
ti. po Lircsulcwanhł wszystkich należy- 
tości sa pośrednictwa dochouzi do su­
my około 17'5 rniKotsew* dolarów. W ar­
tość portfelu wekslowego wzrosła o 16 
trylionów rzaręk i wyraża się sumą 
około 84 irylionow marek.

Obieg banknotów wzrósł z  52« na 
W8 trylionów ma"ek w  związku ze 
skupem walut ofecy#k oraz innych upe 
racyj bankowych. Również w zrósł ra­
chunek żyrow y  z  135 na 151 trylion ów 
marek, co jest wyrażeni stopniowego 
powrotu do bardziej i*ormafnej formy 
t b m ^ w  !ir;n«ił®^ycu. Suma zadłużenia 
skarbu w  P K K P  oczywiście pozostaje 
tez zrcścm od ania 2 łmego kr.

PO D W Y ŻK I STAW fcK  PO D A TK O W YC H , 
W arszaw a fP A 'r .) Rada n w s tró w  na 

posiedzen-in w  dn‘u 19 bm. tichwalńa prn- 
k k t roznarł.adzenLa Prezydenta R zeczypo­
spolitej u^podwyżce silawRt podatku soad- 
kowy«jb od ci^owśen opłat stemplowych, 
podatku 5 'eidowego. podatwu rd merucho- 
most 1 pKlaikn od ubezpieczeń. PoJw  sika 
t l e  dotyczy opłut od kart do gry, należę'.- 
Sci sądowych na b. obszarze b. d zH n icy  
aiistrjackśej, podatku giełdow ego na górno­
śląskiej części w o jew ództw a śiasl sjego. ę-ajj 

,wpłat stemplowych Ęjrzewklzkiaych w  ni mi. 
ustawę stemplowej.

PODWYŻKA CŁA NA PAPIER 
DRUKARSKI 

Warszawa. (P\T.) Sejmowa komisja 
przerryslowo-bsudlowa załatwia waio-K-k 
oosła Prószyńskiego w  sprawie podwyżk* 
cel na papier drukarski Komisja zaakcep- 
towLfc podwyżkę cła z 20 na 40 proc. ’ 
uchwaliła wezwać rząd do pozostania przy 
tej wysokość’ stawki celnt-j. Następnie przv 
jęto w trzec'em czyfantu pro-'ekt ustaw o 
pć^ąrcśji dla przemysłu ludowego.

■k'U:PORZĄDKI W  LW O W SK IE J
D YREKCJI KOLFJ5. 

I-Yarszawa. (Tc l wT.) 20 marca. Ks 
Wla-d M.HUIS Ludwik Dcbija i towa- 
rsysżc z  Z L N  w n ieś li do p . nrn istra 
kolej żelaznych interpelację w sprawie
• ksjswzadkfew na stacji we L w e w  e

i
tY lo Iio t : tj w «na.cjrś,3> y  ttS5»e ry * ta L & s & i w  ; - m i  -i a R t a c h  m _ p o a *

t e w i e  po* w d n w t - s o  z d a r  - n  a  w  N e w t o c R a  p .  t . :  »

Z N A K  W A D  D R Z W I A M I

ppicrfzuiośd obs*ugi kolejowej . 
dyżttriwgo ruchu w  Złoczowie.

Interpelanci podkreślają, że od dłaz- 
s: ega czasu w  tfsciągu lr. 215, odież- 
c.zającym ze Lwowa o ^>dz 23'20 do 
Tarnopola wagony 1 i 2 Ik^-y nie są 
wjtezyszczone. drzwi i oku'.: <ch. nie są

należycie zaopatrzone, «  na donfcar /.le­
go przyrządy do ogrzewania zupeink: 
i te funkcjoriuią. Interpelanci przyłącz^’  
;ą wyDaaek zaniechania ebov/:ązkóv-' 
ze snony dyżurnego ruchu w  Złoczo­
wie. Wskutek czego pociąg stał kilka 
.'Jzin w  polu.

l i l i f l p
Warszawa. (Teł. w  U) 2r> 'ffiarca. P i-  

sIowie ZLN. wystosowali list do mar­
szałka Sejmu w  sprawie wystąpienia 
w Sejmie pos. Taraszkiewicza z kluba 
oraloruskiegG. Poseł Taraszkiewicz, 
skorzystawszy z dyskusji nad zagad­
nieniami* zagranicznej (polityki, d.by«szka 
dzić ititccsc/m Polsid i rck!am>ov/ać 
Kłajpedę dla ..narodu białoruskiego* 
I-ię-tn j-wać wobec świata rzekom y im­
perializm pslski i mącić stosunki Polski 
z narodami K-rprzyjażmonymi. Posłowie 
zwracają uwagę, że na podobne na duży

do (>dpowicd.Tia’Tioćci, 
przepisane.?.

S I L N A  T .
R K łH to ien iB  ilESJiiswych

Warszawa, (PAT.) Senat. Na dzis'S|szem 
posiedzeri-iu senatu przystąpiono do spra- 
wozdaaiia KomTii skaroowc-tnulżetowei c 
noweli do ustawy up9-\vażB*»:acti ministra 
; karbu do rtyuiowsriia obrotów p-ieiryźmcii 
itraju z aasra-rticą. oraz obrotu obcym' wa­
lu rant-.

Sprawozdawca sen. Szarski siBąnaczyf, 
że ustawa ma na cebi urŁedłuźerte u;>nva- 
żn<enła dla tn:mstra skarmi po dzień 31- t̂i 
marca. 192t, oraz znrrńanę grzy­
wny w markach «a obKczarfe w  zlctycn p.

Po referacie zabrał głos p. wieemhrsle? 
skarbu Klamer oświadczając, m.e o-beerde 
rząd dzield iwsaftdWj sanacji ckąpbu mijiji 
rozluźnić <Iot5’d«czwwwe przepTy dewtreł' 
we. Je*ef rząd pros* o- pr*edł-:żca*e de- 
tychczasawoicb Hpowttźrae'. “ a rtimisti-i.

Przs^siąpfo^o do sjway/pzd ima kołłwP 
praw tucze i o prcjeke':e ustawy o ortirotiuc 
lofe*ten'dw

Sprawozdawca son. G loger obfikre&i*. że 
kom‘sja teraiktcwała przedłożoną ustawę rze 
jaiko u s ta ję , łecz jako nowelę do ustawi' 

*>P'izedniej, gdyż zdan*etn komisji uchwa­
lanie nowej ustawy byłoby sorzeczne-n 
z konstytucją. R rzec f.o izac  do poszczegó'- 
nych znrktn, propo^,o«'anych przez komisje, 
referent zaznacza, że w  sprawie re*dsta 
wow łteo kornorpego komisja nie nńała dc 
Statecznych pow »d4w  do wm owadzania 
zm ‘an -w wysokości komarnego. Różnice 
komornego p rzy  rrwessaaa-śaeh dużych i ma­
łych sa krzyw dzące dla- właścicieli nieriv 
:łiotnośai. Ntfczts'esiając wysokości komor­
nego kamisja propoitiije zv; ohi;ien'e wlnś^b 
c*eia n-;orod?oiwośc; od podatku na rzecz 
państwa. S łrw ^  najemca 1 podti^ernca. ito- 
rnfsja proponuje zastąpić sławatr-i lo-kator 
' sublokator. Że wyględę nii doałosłe znar 
czbnśe koopeiatyw . tom isja jest ze  podc'5- 
gffęcietn ‘cii p®c uiiaiartie ustawy. Nato­
miast komisja sśnrtartczi sie an w^jęeśem 
z pod ustawy sklepów, restauracji i spółek 
akcyjnych, mieszczących s‘ę vr budynkach 
rządowych, c2V też sam ciządowycii. Komi­
sja proponuje, aby UHeszhający w  hotelach 
dłużej piż rok, Korzystał' tylko z p rzyw ile­
jów  nróustsw-ainośei Kecnisj?. proponuje da­
lej rozszerzyć dopuszczalność wolnych m 
rnó.w na wszystkie m-eszkatśa, dalej ażeby 
do świadczeń, które ix>a>cra właśoiciol. ck,- 
liczały s;ę również koszta ubezpieczenia 
od ognia aż d-c czatsn, gdy kom om : esią- 
gme 75 proc. komornego przedwojennego. 
Go do inożnuśc> usuwania z mieszkań w  do 
mach państwowych ‘ samorządowych urzę­
dników, komisja ograniczyła l0 pra,w do 
tyypadkn v/ydak'nia ze służby za przek"ą- 
czen‘e. albo zrzeczeń a  się posady. W  ta i 
sposób nie dotyczy to tek ć z ‘ ś po-wszec-h^ 
n'e roduk owanych ivzędr-ików. Kondsia 
w io s ła  również, aby zarówno w  umowach 
poduniemeów, lecz także w  umowach na­
jem ców  można było  zastrzegać, że pewne 
z g'óry_ określone ważne zdarzenia będa 
stanowiły powód do ro zw 1?zSitlw umowy. 
Co do terminu w>-jśc‘a \v życie lich w y , i o 
kom sja zaproponowała, aby ustawa w e­
szła w  życie dnia 1 następnego trueTąca 
po ć.n-Ui o?losze:i:a usfciwy.

W dyskusji dłuższe nrzom >\v'enic wygłt 
e>ł sen. Rosner, który podkreślił, że’ n-;t ivca-. 
jest ogromneyo tmac/eiiia, grdyS dotyczy o- 
chrony Itidn-uści. Następnie poddał krytece 
chwilę, w  iak>ei parlament pc4i&) przysie-

02iBi»aB»SŁi3BBBsa*ite36(t» • p .. n raisica o.t s g a s a g a Ł t . g ammmuMB *

sfciiyp

cle trybuny sejmawe; przeciw PoNce 
rirafti posłów. Sejm pozwolić re flioż.:. 
.ieżeii okaTo s;ię pot:.v.eha tiziroeltitenia 
tegitlaniinu w lej'mierzd, to klub ZLN. 
gotów jest pociąć inicjatywę, nmienta 
jednak, że reHjlamin oheaty po/waia na 
wystąpienie w tym ccln, ab\ podob le 
-przepiówienia uniernozliwlć, a posrćw 
naruszających'jaskrawo Swe obowiąz­
ki obywatelskie i poselskie pociągu te

regulamme-n

skarbu, to czyni to z tego względu, aby 
v ot-aresie sanacii ufćć w ręl u broń w&zel- 
k‘ego rodaaju. Niezależnie od tego mm' 
stcrslwo przystepuit do dalszego rozluźnię 
ni-j dotychc-zaso-wj ch przepisów w tym 
wzgledi 'e. Rozporządzenie dotycząc: wol- 
n-.zo ohrr.tu waluta*!’.1 wewnątrz krain, jest 
już podpisane i wkrótce bedrte ogłoszone. 
Rząd Ziustcrza bronić swojej walmy. ’nny- 
rni dfłosooarr.i niż dotychczas > nu nad/ieję., 
że osiągtye lepsze A^nl-n. N‘e m^ej jednaK 
reskrypy-ie co do wywozu walut ■ stosur 
ków uiatutowych za granicą muszą bvć u- 
trzymane i .z tego stanowiska rząd mie zej­
dzie.

W ■ głosowaniu Seisat przyiął nowelę beg 
znńan w brzmieniu sejmov/em.

pule do kkwiaacji nijratorjiitt: tmea^tsaio- 
we&o i zw’róc‘1 uwagę, że brą^' mieszkań 
datuje s‘e od dawna i -nie jest wytworem 
czasu wojennego. -Mówca podkreśla, że bez 
rÓYzcoczesnego zajęcia, s*ę kwestia mieszka 
irewą o Iikw‘dacS ochrony lokatorów mc- 
wy być nic może, gdyż może ąię to stać 
źródłem wstrzAu społecznego. Mówca w, 
powiada się przeciw iisuiv.rti * zapowiedział 

•szereg peprawek.
Sen. Szarsid nzasadma w raw feL raaiące 

na celu rozetągnięae ochrony V -kato.-ów ną 
‘nstytucjc hankowe, za-zaaczając przyziem, 
że niektóre instytucje baulkowe spaczyły 
wprawdzie swój program, lecz nie mrfeżv 
tego uogólniać, gdyż wekscośe położyła 
v*etlPe zasługi.

Se-ii. SzyclsowsRi zan.yażu. że projekt u- 
st&wy przychodzi w czasie najuiekórzyst- 
nLjszym, to  w  cirtśife kryzysu gospodar­
czego j bezrobocia. Mówca awnuio sy 
stawtełiaj komornego i uważa je za dowol­
ne ii u>e c-petrie rta żadnej ] « ikutecji. \\y- 
liowiada s‘ę równ‘eż przeciw Postanowie­
niom o możności eksmisb z midszkań żar 
mowanych ia pcdstaiv.de SpsuKłcu siirłbc- 
weso.

W dysitusji m brał. głos w-<ceui*rJslcr 
spn wiediiwości ^iemdck.. prosząc o !>rzy- 
v.-róc«t‘e tekstu sejmowego r^r-.k^ dotyy 
czącą naeszkaić w bu-aynkach budcrwanych 
po r, 1914 r.a Wcłyu;u, gdyż mieszkania te 
zajmowane sa przeważnie przeć pracowni­
ków 'państwowych. \ , '

Sen. Brun występuje przeahy poprawce 
mówiącej o sklepach w budynkach peft- 
stwo\yycli, oiaz domaga s‘e skreśJen*a po- 
sta!iow:ień, mocą ktćrych urząd -rnzjemc/y 
~-ibo sąd może ś*ę zgodzJć irt odstąpienie 
bezpłatne przez lokatora praw najmu ca 
wynaaek protestu właściciela domu.

Sen. Nowodworski l:\vestjorufe wmlncść 
umów na wszystx‘e lokale ■ uważa, że rA  
stanów'lenie mogłoby podważyć tzuną ochro 
nę. Dalej mówca zauważa, że ochrona lo- 
ka-torów nie powinna rozciągać st£ rta stra­
gany.

Sen. Bo dek proponuje rozctą?T2ęc!e o- 
cht.wiy na domy czynszowe pobudowane 
poza obręlein stacji koiciowycli. waz na 
domy* fabryczne : kopa!r,'ane. Ra tern przer 
wano obrady. Następne po-sL izerśe jat'o o 
godz. 12 -w poła dni s.

Porządek dzienny obejmuje sprawy- n*e 
żj»Ww(ioriQ dzisieLżego oerzadku dzienne- 

Ko, dokończenie dyskusji nad u tttwa. o o- 
chrorńe lokatorów i głosowanie.

W W 0 K 1  W E FRANCJI JL 

MA.JA.
Paryż. (P A T ) Ternik: wyi>i>r6w jo-' 

stakłtty zwsrtał a.yt»iacznK; na dzień II, 
rnaja b. r, ■ '*

KOMtl i ET RZECZOZNAW CÓW
REDAGUJE SPRAW OZDANIE.

Paryż. (P A L ) Koirn-et rzeuzoEWBW-
c»w pod przow ydnictrwem Mac Keniw 
roztracstnic. tM ś rcda^oycai^r ; itcksar 
ssy.iawozdaiiiM. riże-azoznULW.có11.};, O rifei 
podkoniitet Davisa postanowił jeszc ze 
ra/ przeshtchać ab’’ rzeozerziiaąvcór\\R 
K o le jo w ych  Lefev.re‘a i Asvorta.

p r z e ś ł a d o w l a n ie  m o w \
POLSKIEJ W  KOWNIE.

Kowno. (A\V) Dzieritiiki polskie, wy  
chod-zace w  Kownie przynoszą prawe 
wiadoroo.ścj o prześladowaniu mow® 
polskiej w  kościołach kov/ieńsklch.

OKRĘTY WOJENNE W ta S K lE  
NA DUNAJU. ,

Bratysława. (Alfa) W  cirtrgicj i>oło­
wie marca odwiedzi kilka wojennych 
okirctćw w-losjkicli kolejn-o następujące 
porty dwML^kie: Konstancję. Rus/,azrk 
l^iałogród, Budapeszt, Bratysławę", 

j Lin/., Wiedeń i e\v, także P asow i Cel 
tej wizyty jest czyisto kurttiazyrjny. jak 

i -zapcw nia ,,Brat. T)en*k“. j

n i e p r z y j a z n y  KROK W Ł O C łl 
AYZGLĘDLM R U ’vlUNJl.

Bukareszt. (AW .) Rząd włosia od- 
niósł się do rumuńskiego z owtr- notą 
domagającą się lurcgulowania bonów 
skarbowych ruintmskfch. b-cdacych w 
posiadaniu obywateli włoskich. W Bu­
kareszcie uważa się te notę za krok 
nie-przyjazujy wobec. Pumanj:, ze wzglę 
chi ?ui podjętą sajrację skarbu runiuń-, 
skiego. która utrudnia spełnienk; żądań 
włoskich. W™ związku z tern rumuńska 
tada ministrów r<&*vaża sprawę odro­
czenia podróży rumuńskiei pary króle­
wskiej do "Wioch.

1
NABYW ANIE P R A W

OBYW ATELSKICH W  RDMUNJt.
Bukareszt. (A\V.) Nabycie praw oby 

watelskich w  Rumunii srało się bardzo 
utrudnione przez newą iTstawę żądają­
cą od ludności po r/oinle przytiależut.- 
ści do gmin, położonych w  danych te- 
rytonach. Ustawę tę odczują dotkliwie 
zwłaszcza Żydzi buko>uińscy i Węgrzy  
siedniiogrod-icy, którzy nie pestarau 
się dotąd o otrzymnuic dokumentu przjr 
tależności do gmin w  terytoriach przy­
łączonych do Rumun.’!.

ZATONIECIE LODZI PO D M O D  
NEJ.

. Paryż. (PAT ) Jak donoszą z Tokio, 
kwńsku łódź podw<xina ,-Sasapo“ 
-zdarzyła się z jiaucentikicsu „Tosuką”
1 zatonęła.

NADESŁANE  
fZa tę rubrykę Redakcja nh ońpo\v>ada2

i u l l u s z  HgśnS
Utiim w m mi

B ezp o śred n i im port
s >  * . c j a l 5 . y c ł  g a t u n k ó w

nHTĆ
ryzu.

Zd  wyrazy współczucia, oiaz za 
wzięcie udziału w odprowadzeniu 
zwłok ś. p. Marji Tamaczkiew.cz, 
mianowicie Szanownym Koleżankom, 
Kolegom, Przyjaciołom i Znajomym 
składa serdeczne poamękowanie

1468n Rodzina.
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Prosspł naftowy a Bank 
Polski.

D rob e łrc r . 15 marca I9?4. 
L e ży  przeć nami dok Ładna lńsfca rotych 

cWssowyćh subskrybentów na akcje Banka 
Ic-Jsktozo. Wadzimy na lUej w  sasaddc ta ­
jna rtół.w«s!c? ..maiacz' ch“ . z rfnoDn? iiośc.* 
iztuk ackcyj. N a jw ięksi*  ‘lość po Ipsa ły  
m s.ępti&ce osoby. - łim eszśale na teren'* 

ieżącYsa So UitftRzero Oudzfahi P  K. 
K. P .: Micum P i «i Tifik*. w to ra cz  ze Stryia, 

I  lĘ ie tn k ;  Ominą Drohobycz 25; Gm '.!*
i.rzuść. Borysław  25; P. Kasa Chorych 

25; po >9 sztuk • to i. W ójcicki, S w y s fe w ; 
1 t PtouowUd, Drohobycz; Inz. DzJkonski;

3zef Libermann. D rohobycz; Kom Po- 
śtypsif* B e r y s ł w  Dr. Kozłowski, lek irz, 
'órcaooycz, ’ P b  Licht, Drohobycz; je Ina. 
osoba 6 sztuk; 13 osób po 5 _-ruk; 3 os^by 
po 4 sztuki; 6 o&cb po 3 sztuk1; 14 osób po 
3 sztuk'; 67 osób ,jo iedt*cj.

Deklarowana subsiwyoować Frma nał+o- 
tyfci ,.Silva Pians." 500 s/.tuL . dyrektor tejże 

StodnursH 5C sztuk Spółka „Eidikus, 
v raft, A:sJcId“  deklarowała 150 sztuk 

A  aatem razem w  całym  powiecie drohoz 
totoańii. stryjskun « -amucrsl.iin subskrybo- 

jarz? 391 sztuk. Jtśl' odliczym y 9-3 sztuk!, 
s.iDSKrybowii e w  Stryju w zg ięd i-e  San— 
borze, to na Zagłębie naftowe zostaińe 2’).S 
.iituk subskrybowanych akcyi, nto ''czgc 
.)czy',v‘śc‘t  deklarowanych \. t; ci 7^(i 
cztuk, w które wHczono już 50 szuik. Jekla- 
- łwaaycn prasat urzędników tutejszego Są 
dii powiatowego. Skoro w iec nawet ć.ekja 
,ucje pow yższe zostaną, pokryte, to cały 
ilotychczasowy rezultat Streścfby się w  
Kazbie 1078 aiccvj, subski yuowanych clotad 
■rzez Zagłębie rublowe

zw ażym y, że subskrypcje te pocho* 
!s* przeważn'c ze sfer urzędniczych, rze- 

■latotkrtozych i drobnego kup'ectwia. to mu* 
imy s tw ifd z ić  z rintołębszym bólem sk m- 
Gł-cziiie * bezprzykładnie bierne sta iow L 
_,o, iakto zachowuje tutejszy wielki prze- 
iysł naftowy w  stosunku do obeertbp 

' -przełomowego okresu naszej skarbowe) 
k-eji sanacyjnej,
bbc. ntłdem teso skandalicznego stano w j-  

■ka i e f  fakt, że żadna, choćby z iwibo- 
catszych f'rm  naftowych, Jaic no. „GalicJ:'“ , 
\afta“ , „P rem ier” . ..Fnnto”  Hd.. hte sub- 

J iryn ow d a  aot-jć aoi jednej okej1. m'mo. 
e * iż  31 bm. ostateczny termin uptowa 

< ‘om se m iędzynarodowego ży to *  twa.
'ir.Lyżace w 'ękn ster tutejszego przemy­
ła, odkryw aj* ostatecznie maskę, o k a zu je  
■oe \ ro g e  Kansiwu PftlfCócttu obl>cze. Ze 
l ik  jest w  'stocie, rrajwymownedszym tego 
• łówculem odbt te w  dniu 15 bm. pesLd ie- 

I  Kto izby pracodawców naftowych w  Bory- 
■ławiu.'gdz*e wobec przedotawtocto Rządu. 
•:tii o feze i tej instytucji na zaDytauito o w i­

dok i’ subskn pc!i akcyj Banku Polskiego 
orzez przemysł -naftowy, o d ro w ed za ). i i  
dyr-ktorow ie borysławsldcb 1‘ rm mdło- 
yych . nie otrzym aw szy dotąd ż&uiiyc? dy- 
-ukSyw ni pełnomocni rłw  ze  ś t -o iy  na- 
-zeinych swych władz firm owych . (re/.yau- 
'ucych zagranica — orzyp. Red.). n>e rnoir* 

w  tej s r r.i" ''e  ipi^tępowtć- na własna reke 
zy odpow iedzij'ność.
A v-.ęc jasno. pr'^to. szczerze j otwar 

: ;e... lecz niestety z ust polskiego sziachc'- 
ra. maskuiscego pow ag* i autorv,~ 'rm  
.w ej osoby.-zresztą ziacnei. —  zaigran^zi.a 
/ y jow sk * hydrę finatasow'*, ttk racząc* d'e 
■.a m eresować oczyw iście taka nem iła dla 
.-ieHe ir.styt'icja, Vt-'ra za zadanie swre ma 
i z cl-n w ić wa'1-uie polska 

Legenda; o „p .isk im ” p rzon r^ ic  nafu)- 
w m  zaaje s‘e zatem pryskać ostatecznie. 
ż . . y ,r.fwo trzęsące nim okazu}?, ko r.!c ao

A. h\ BANGAWIS, 32)

nie obcho<*zi Polska < jej skarb w  chwil!, 
gdy przestał dawać grube wołom iliar.lcwt, 
podarunir*. sypinc przotz 5 łat tuteSszen 
przem ysłow i w  pr staci pozyczck fnw'esty- 
cyfnych. z w rs o n ja t i następnie w  z<t?v/a- 
lunwanej, kompletnie bezwrartoiok wej for- 
mk*.

Smefire lednsk. że na ń4c‘e stibskrybcn-

tów  nk; widzimy także i tych. nieticznrch 
coprawda, lecz w  każdym razśe stosunko­
w o  bardzo zasłużonych przem ysłow ców  
połsi!c*cb w ^ sy łę ly j ncitowem. C zyzby  ' et 
chc«ei się zabawić w g-abarzy polskiej 
walu ty? Dooraw iiy, trudu u1.wersyę w  coś 
poaobpego.. Alfa

/

Główne zagadnienia naftow e.
Wśród trudnośd z jakimi waloey pci* 

iki przemy3t naftowy, du'a zaradn.cip^ 
wybijaj* się na płan pierwszy; jedtr.) lo 
cena ropy i produktów i drugie, to jest 
sposób i system głębokiego wiercenia, 
który dccydu-e o koszcie wywiercenia 
szybu a więc i o najważniejszym czyn- 
t.iku skiadowym ogólnych kosztow 
produkcji. ,

Jest rzecz* ogólnie wiadomą, ze przy 
obecnej cenie ropy i obecnych teoszta eh 
wiercenia, ruch wiertniczy się nie Ka1- 
kuluje, szczególnie tam, gdzie ża prod i- 
kcją trzeba wiercić głęooko, bc oko? 3 
pó{tora tysiąca metrów i gdzie jak w  
Mrażniicy i w  południowych Tu stanowi 
cach wiercenie w  trudnych pckJaaach 
idzie trk ciężko, że dowiercenie się Jo 
topy trwa normalnie cztery do sześciu 
lat.

Zagadnienie to stało się piekącen niż 
cd czasu ?dy szyb , Zofia" S. A. ,,Ga!i- 
t:a‘‘ dający regularnie przez dłuei czas 
o kolo 50 tonn dziennej produkcji, wy- 
kaza’. że ra południe od Bo-^ysiawskie- 
go dawnego terenu, mamy oogace g>-,- 
bukie pokłady produktywne. Świeże 
znów dowierciła się S .A. „Premnr" 
00 tonno wej gfębuldcj ropy w  tustauo- 
wickicU lasach państwowych, odkrywa­
jąc temsamem setki hektarów nowego 
obiecującego terenu naftowego.

Ponieważ przy dzisiejszycn kosztach 
wiercenia, trucno myśleć o mocnie:- 
stzym rucim wńertniczvm, zatem me- 
które z przedsiębiorstw zasolutiiejszych 
w kapitał, szczególnie zagraniczny, z. dc 
cydowały się na olbrzymie koszty wy 
próbowania nowych zagranicznych sy­
stemów wiertniczych.

Najpierw „Premier1- puścił, w  rr.ch 
wiercenie ameryKausLm systemem 
„Rotory", który odbywa ud kilku jar 
jakoby iryumiainy poci.ód po różnych 
terenach naftowych całego świata. 
Kcazć zai.istalowania tego urządzana 
wderiniczego. ważącego klika naście ra­
zy więcej niż polska instalacja wiertń 
cza, był ogromny. Koszt amerykań­
skich wiertarzr, płaconych w dolara'h, 
również bardzo dotkliwy. Wynik zaś 
zawiódł wszelkie oczekiwania. szybv 
wierci się u nas systemem „Roiary" 
wcale nie prędzej niż wypróbował,urn 
systemem polskhn, a w  dodatku szyby 
wiercone rotacyjnie nic są proste i za­
równo ich rurowanie, jaic i późniejsza

eksploatacja prze? tłokowanie natraFa 
aa znaczne przeszkody i trudności.

Drugą próbę zrobiła u nas amery­
kańska firma „Vacuum“, klóra zam- 
sta'ova?a nowoczesne pensylwańskie 
urządzenia do wiercenia linowego, kń  
re ma tę przewagę, że wycyganię i za j 
F uszczanie świdra trwa kwadrans a 
r.ie 4 —<1 godzin, jak przy wierceniu się 
bokiem na żerdziach Na wiercenie ' to 
zapatrywano się zrazu pessymistycz- 
r ie, gdyż próby w  tym kierunku rob' n • 
ne już przed kilkunastu laty przez 
Penkinsa i Mac Intoska również w  tn- 
sranowickich lasach państwowych me 
dały dobrych wryników. Później wiercu 
Elgii Scott kilkanaście szybów, systc- 
iitem .nowym, wszędzie jednak isutra 
fiał na trudności techniczne nie do pr/.e 
zwyciężenia. Naogół w^ir+ępowało krzv 
wdenic otworu przy przejściu z miękkie 
go pokładu w  skośno stojący poklao 
twardy, równie często trafiał się ojwór 
owalny lub trójkątny zamiast okrągłe­
go i naogół rurowanie otworów wier­
conych linowo niubardzc się udawałj z 
powodu nierówność*' ścian otworu, lej­
ków itd

Te błędy linowego wiercenia łatwo 
wytłumaczyć Wielką sprężystością li­
ny w  porównaniu z żelaznemi żeruzia- 
mi używarteml przy polskim systemie 
\viertniczyni. Sprężystość w  kierunku 
podłużnym powoduje dłuższy skok świ­
dra, co może być korzystnem, gorzej 
działa sprężystość na skręcanie, powo­
dując nieregularne obracanie świdra 
Dawniej gdy obracano hiuf na powierz- 
th.ni ziemi i gdy świder natrafiwszy ia 
skośną twardszą wajstwę. odskakiwa 
od niej z powrotem, trzeba byto mo­
cniejszego naciśnięcia obrotowego na 
linę, aby ten opór przezwyciężyć. C ’i 
c.az mocniejszy nacisk obrokowy .prze­
r o s i  | się np świder przez wnększe sprę­
żyste natężenie obrotowe liny, to jed­
nak większe należenie obrotowe za­
miast spowodować niewielkie crbrócen c 
sic świdra, 'rdy tylko- pierwszy onćr 
był pizozwyciężony wyładowywało 
się sprężyście prze? większe obróceni i 
świdra niż zamierzone, r.p. przez olwjt 
odrazu o ISO stopni. Wskutek tego ba­
ka, tj. boczne ostrze łopaty* świdrowej 
Przeskakiwało przez twarde miejsce j 
łopata biła naogól płasko w  skośny po­
kład twardszy, obsuwając się w  bok,

wskutek czego zatraca? się 
kształt otworu i jego knja odchyla*»s 
się od pionu ulegała krzywieniu.

Mimo tych dawnych złych doświad­
czeń szyb ,,Vacuum 1“ sprawił wszyst­
kim wielką niespodziankę: w  czasie id 
potowy października do połowy stycz­
na  pogłębiono go nowym linowym * * -  
stornem pensylwańskim od głęboko* 
1360 mtr. do IblO mtr. Odwiem-mc 
250 mtr. w  ciągu trzech miesięcy w  M  
głębokości zrobiło w  świccie naftowybł 
wrażenie wprost piorunujące, gdyż w y ­
konanie tej pracy systemem poiski n 
wymagało normatetie około półtora r >- 
ku pracy. Wnet jednak przyszło rozcza­
rowanie, okazało się, że szyb ten x.z 
mógł dotąd przvsbąp:ć do eksploatacji 
dowicrconego pokładu ropnego i to 
wskutek zwykłej choroby szybów w tor 
conych na linie, wskutek trudności z 
rurowaniem otworu które aż nazbyt 
często były dla szybów śmiertelne.

Zrozumiemy to ?atwo, gcy uświado­
mimy sobie, że w  skrzywionym otwo­
rze świdrowym, łina na której wierć 
się dalej, lub na której tłokuje się rurę 
z głębi ziemi, trze o wybrzuszone miej­
sca ju r i przeciera rury wnet na w y ­
lot, uniemożliwiając przez to zarówno 
ttoKowainie szybu, jak też powodu:*.: 
długotrwałe roboty odgważdżania szy­
bu.

Widzimy więc, że wiercenie w  Pol­
sce jest bardzo trudne, ookłady jak*n 
przepijany porównano ao skośnie usta­
wionych warsteweie biacny poprzeg-to- 
dzanvch mydłem. I w  tak.ch pokładach 
ma się wiercić prosto i Pionowo. Jak 
dotąd, to jedyrie polski system wiertni­
czy wyrosły z elementów wiercenia 
kanadyjSidego sprosrat tym trudu ►- 
ściom Przy tym systemie wiertniczym, 
czujne oso wiertacza spostrzega odra­
zu po sposobie zużywania się świdrów, 
czy wiercenie idzie prosto i okrągło i 
gdy zauważy się jakieś odchylenie, je<t 
czas i są sposoby aby temu zapobiec. 
Przy* pensylwańskim systemie now.i- 
„zesnym kształt świdrów* utrudnia c- 
gromnie poznawanie skrzywień i 1.-.- 
ków.

Jeżeli więc glębokto wiercenie szyir.j 
w Mrażnicy i południowych Tustano wi­
cach kosztuje tysiąc kilkaset rrto ia ru i y 
marek, to jest Jasnem, że pJrpwaAzI <i<j 
je i nadal systemem żerdziowym Po -  
• kim, który jest wprawdzie powolni 
szy a więc droższy, ale duje otwory 
wiertnicze .proste, nadające się ao w :e- 
lolotnlej eksploatacji

Zasfaplenle więc Polskiego żerdziowe ~ 
go systemu wierlmczogo przez umv sy- 
'tem aoskonaiszy jest i nada! r."»-aw'ą 
otwartą, w  Idórej techn:ka wiertnicza 
nie wypowiedziała jeszcze swego osta­
tniego słowa.

Inż. Sianlsław Szczepańczyk;.
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■ Powieść, 
przełożył z n o w e g re c K ie g u

Leon Sternklar.

Ciąg dalszy.

Gdy zn ó w  przysną do siebie, czuła
wtoikie wmzenie w nogach i iękacii i 
dokucz iw y ból w  stawach. Chciała po­
wstać, ale człousi je? były jakby poi.i- 
manę. Zimny rot spływał /'j z całego 
ciała, siine aresziezę wstrz jsr.ly nfą oeż 
ustanku. KilkaKiotnie popadała w  om­
dlenie. Piekło ją w  sercu gwałtownie, 
c-iciała mówić, ale głos jej bezsilny jrj- 
;ą< w  przcsitrzeni. Ostafcrtiu wys-lkiem 

IHidniasła do ust list który trzymała w  
zaciśniętej kurczowo dłoni, wydaja głę 
feioklte westchniento i w yzk - ęla ciucha.

Nazajutrz rano Tąpas, peien nicpoko- 
iu. wszeJ? na palcach uo pokoju córki 
i 'zapytał cichym głosem:

—  Marino, czy śpisz jeszcze?
Nie otrzymawszy odpowiedzi, i nie 

chcąc budzić jej, nie zbliżył się do łóż­
ka, ale przystąpił do stołu, gdzie mu 
wpadł zaraz w  cezy list otv*arty Mari­
ny. do niego adresowany. Porwał go 
drżąc cały, przebiegł w mgnieniu oka i

uaerzaiac się obydwiema rękoma po ły­
sej głowic, wy+rzykrął:

—  Marino, moja droga Marino, moje 
ukochane dziecko!

Rzucił się z otwaricmi ramionami ku 
jej łóżku j\Ta niern leżał trup Mariny. 
Jej biada głowa opadła w tył. jak zwię­
dła lilja. czarne włos5 , które lKKiczas 
agonii -sio rozpięły, spływały jej z wola­
mi ria ramiona. V/ jednej dłoni trzyma­
ła 1j«t Hieronim?., w* drugiej ową nie­
szczęsną flaszeczkę. Tapas przyciskał 
córkę; z czułością Jo siebie, okrywał ią 
gorąccmi pocałunkam,, w da j kilkaknjt- 
r.ic no imieniu, próbował ją rozgrzać 
ciepłem iwycii piersi.

N,estety cały ogień jego ojcowskie; 
miłości byi bezsilny wobec lodowate;; > 
zimna śmierci. Zrozumiał nieszczęśli­
wy oiciec, źe próżne było jego usiłowa­
nie ożywić trupa.

Wtedy, zarwa"nrs?y się z miejsca, 
jak szalony biega! po pokoju. Ten wa- 
lzec przedstawiał widok zarazem bo­
lesny i pełen zgrozy. Jużio rycizał- jak 
tygrysicą, której porwano lej młodo; ..iż 
lo tłukł głową o ściany pekeju; to
znów groził pięścią ziemi i ntobu. po­
tem siadał na kr ześle i płakał jak dl§e- 
cko.

— Manno Marino, córko ^0 0 a! —  
powtarzał bez ustanku —  opuśdl.tś 
mnie na zawsze, twego mieszczęsiiwe-

I go ojca. zostawiłaś mnie sa.nege na 
! świecie. Och. iak ja nienawidzę ludzi,

jak ja gardzę nimi! Ty  byłaś moją :e 
dyną miłością, Marinc; byłaś jedynem 
szczęściem mej duszy, sercem mego 
sarea. O, ja poszarpię zębami wnęlrzno 
ści tw*cga mordercy.

I znów nocząi b'ec, jak szalony, po 
pokoju.

Nagie usłyszał lekkie pukanie fia 
drzwi pokoju. 7adrżał, lecz obejrza­
wszy si? dokoła, odzyska! zimną krew, 
z.asunąl co rychlej kotarę łóżka có.'K:, 
usunął następnie okulary na' oczy i p 
szedł otwoizyć. Weszła służąca.

—  Proszę pana — rzekła. —  Zdawało 
mi się, że pasi mnie wołasz.

—  T ak jest —  odpowiedział notariusz 
spokojnie — wołałem was. aby wam 
powiedzieć, */e Marina chora i żebyście 
tye • wąwsRCKlfi nikogo do jej poko i u. 
W y  zaś orzyjdź-cie dopiero wtedy, g iy  
was zawołam.

Po odejściu służącej yyw.edi, zam­
knął drzwi pokoju na klucz, tak. by te­
go nikt nie spostrzegł i włożył klucz do 
kieszeni.

IX

Około >połtidnia tego samego dn‘a 
hrabia Hieronim otrzymał w  Liksuri od 
t tonajomego majtka list następując.*; 
treści;

Najdroższy Fanie Hrabio! ,
Dowiedziałem się. że jesteś Pan w 

5 -iksuii. Pozdrawiam G ę  serdecznie.

Mam .Panu jednak coś bardzo piln .-go 
donieść, co zostaje w  związku z  \viad>- 
mą Panu sprawą. Chciej Pan p rze to  
przybyć dziś wieczór, około dziewiatm 
godziny, do mojej wiUi w  Lii atu o i za­
pukać trzy razy du drzwi. Czekam Pa 
na z wlcczer/ą. Tapas.

Hieroium pubiudi, czytając le słowa.
— W  związku z wiadomą Panu spra­

wą.
Jednak wieczorem, gdy słońce zaszło 

owinął się płaszczem swym, przenłv* 
nął w  harce port aż do ArgostoF, a 
stnmtacl pieszo poszedł do Livntho.

Nteho było pokryte chmurami, fi noc 
ciemna. Mimo to znalazł bez trudu d.o- 
gę wiodącą do v/ieiskiego mieszkania 
Tapasa, którą znał bardzo dobrze.

Przybwzszy do drznn, zapuknł tr/,v 
razy podług otrzymanych wskazówek * 
notariusz sam wprowadził go do śrei- 
ka. Wszedł do pokojil w*soaniaJfc oświe­
tlonego. w  którym się znajdował t.a 
środku stół nakryty dia dwóch osób. a 
obok ściany kampa zasłonięta b:ałem 
p-ześcieradtom.

—  Panie hraoto —  rzek? Tapas sz-'"* 
stkim głosem —  v/itam cię w  im in  
domu. Byłc-ś pan więc w  Liksuri, a ja o 
tom nic nie wiedziałem.

— A tak —  odpowiedział Htoroohti 
zmieszany —  właśnie co tylko przyby­
łem- stary oicze 1 chciałem panu spra- 
\v:ć niespodziankę.

(C. i i  a )
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Na marginesie ostatniego 
fijcz.ru aut,-

Dziwnie czasem obon siebie wystę- 
E.H& skrajne kontrasty. Po wojnie z . i  
jęk am i tak szczególnie współ, suiiie.a- 
osmi są -  z jednej strony wyrastający 
tysieinicrnie materializm i płytki, krótko­
wzroczny utylitaryzm, a z drugiej • -  
awrot do poezji. Zwrot ten 0bjawia.i3.cy 
tlę. miedzy innemt, nagminną wproś*
,tanią pisania wierszy, dowodzi, żv 

społeczeństwo nasze żyje między dwo­
ma biegunami. Nie osiągnęliśmy równo­
wagi. Nie umiemy jeszcze uezyw.ć żv- 
csa realnem a równocześnie pięknem 
Obracamy się w  ekstremach. Albo gru­
by ntylitaryzin — albo poezja.

Ten stan rzeczy tłumaczy psycholo­
giczne prawo kontrastu. Ludzie tchórz­
liwi marzą często o czynach heroicz­
nych i rozczytują się w  powieściach a- 
YWłturniczycli, ludrie skazani na nę­

dzną wegetację znajdują najżywsze u <> 
tiebarie w  romansach z wielkiego 
świata. Człowiek dzisiejszy, tkwiący 
po uszy w atmosferze brutalnej walki o 
byt i rozkoszne używanie, w  środowi­
sku, które zagubiło gdzieś w  zawieru­
sze wojennej niejeden ideał religijny i 
etyczno-moralny, niejedno uczucie wiel 
kie i szlachetne —  zwraca się do poezji,- 
w  mej szuka piękna i harmonii, zadów o 
lenia duchowego, o które codzień tmd- 
i- i-c j.

Rok bieżący w  dziedzinie życia ar­
tystyczno-literackiego Lwowa znamien­
ny jest tem. że gdy dawnie; wieczory 
aurorskie urządzali pizeważnie zydzi, 
to obecnie słucha się Polaków. W  po­
niedziałek 17 bm. odbył się czwarty 
już w tym roku wieczór poetycki.

Dotychczas żaden jeszcze nowy tęgi 
talent nie wystąpił z dziełem potężnem. 
któreby odrazu „zrobiło epokę“, da-a 
się już jednak zauważyć tu i ówdzie po­
ważniejsze uzdolniona artystyczne, ro­
kujące dobre nadzieje.

Młodzi ar.tdłzy nie po rafia 'Zdobyć 
się na uxwory o wiekszem znaczemu, 
gdyż brak im jeszcze wielkich idei, 
głębszego związku uczuciowego i my­
ślowego z przyrodzonym gruntem każ­
dej rośliny art3rstyczncj — z życiem 
śiodowiska, czy to było starożytne im 
porjutn rzymskie, czy średniowieczna 
uniwersalna społeczność katolicka, czy 
wreszcie życie współczesnego narodu, 
życie — zwłaszcza u nas —  tali bog.re 
i mzmakc, pełne ruchu i młodości, tra 
gicznc i radosne, szare ' brudne a'bo 
wzniosłe i szlachetne trudiie i ciężkie, 
ale ochocze?

Nic chodzi tu byna;mniej o propagan­
dę pisania tzw . wierszy patriotycznych. 
Można prawie wcale nie mówić o oj­
czyźnie w  catej swe, twórczości, a iej- 
rak być poetą nawskróś narodowym, 
jak Kasprowicz- #W  tej chwili chodzi, o 
co rmego —  o wskazanie jak nieorze­
branym SKarbcem materiału, tworzywa 
artystycznego jest byt narodu f uczucia 
rarodowc ta —  może najintensywniej­
sza dla ludzi dzisiejszych —  kategoria 
życia emocjonalnego. Wniknięcie całą 
emszą wr narodowe podłoże własnego 
„ja", odkrywa jednostce twórazej n;_ 
we ogromne horyzonty, otwiera jej o- 
czy szeroko na całą ludzkość z jej nie­
dolą i tęsknotami, z jej radością i s łą, 
!ia cały wszechświat z tej i tamtej stro-

15 • \
Poezja młodych autorów jest przede-

wszystk.iem ogotyczna Panuje lirvKa 
głównie erotyk, uu>częściej rnelanch)- 
lijny, scentyczny, nieraz zaprawiony 
cyurzmem. Czytelnika uderza szczupła 
ilość poruszonych tematów ubóstw ę 
motywów i problemów estetyazno-Ihc- 
lackich. Sf”s'nic słyszy się zdanie. — 
(tii mają rnalo do powiedzenia Zdarza­
ją -się przemeż 'wyjątki. Kilka drukowa- 
rycn w  „Słow ie Polsklem“ wiersza7 
Jana Zahradnika, a zwłaszcza ostatiuk 
jego „Ballada o dziwnym Bogu“ dowo­
dzą. że i wśróa młodego ' pokolenia 
sdarzaią się jednostki umiejące patrzeć 
w  świat i w  zaświaty, patrzeć bystro, 
choć smutnie, z głęboką, cicha zaduma 
i spokojną, pełną rezygnicii melancho­
lią.

Na odbytych dotychczas wieczora eh 
autorskich recytowano wiele rzeczy me 
potrzebnych, ale znalazł się też niofednn 
wiorsz prawdziwie piętcny. Ważna ce­

chą na.-,zych młodych autorów jest to. 
że obracając się w ogram czonaj sferze 
zagadnień nielicznych są za to szczerzy ; 
i/prości, nie. pozują na geutjuszy i arcy- i 
mistrzów, nie bunza świata iednem po 
ciągnięciem rozwydrzonego piorą! jak 
koryfeje obcego pochodzenia.

Ostami wileczór poetycki, urządzony 
w  Kasynie mic-jskiem przez Parne: Jad­
wigę Gancska i Zofję Makarewiczówr.ę 
oraz Panóv.r: Romana Gerżabka. Stani­
sławo Liebharta, Zygmunta Luyństie- 
go i Romans Makarewicza —  odzno- 
czał, się także uym dodatnim charakte­
rem szczerości i prostoty, to też słu­

chacz doznawał nięraz rzetelnych wztu 
siec estetycznych od tej liryki smuu:e: 
i bo..-uej, pogodnej lub ironicznej, ijjęi 
te] w  formę częstokroć prawdziwie ar- 
tys r/czną.

To, co dotychczasowe wieczory au- 
Icrskie przedstawiły nie było naogót 
ani nowre, ani szczególnie doniosłe, ale 
przecież zapoznaliśmy się bliżej, z  Kil­
koma niewątpliwemi talentami, które 
jak ziemią urodzajna czekaia ziarna 
wielkich uczuć i w7ielkich myśli, bv w y­
dać plon obfity.

S .  P?*zczLowskL

LISTY Z CZtfCHOSI GWA.CJL

R A C  i A ,
Rnch wielkomiejski. Ceny towarów'. —  Rttclt budowlany ! nędza mieszkań*'*, 

wa. —  Niskie zarobki.

Wielkie miasto! Naprawdę wielkie 
europejskie miasto. Ttraz naprawdę juz 
wl-dać, że to stotica intensywnie pracu­
jącego. samodzielnego państwa. . Przed 
wojną Praga była cichem, prowincjo tai 
nem miastem, przesz którego główną uii 
cę raz na pięć minut przej-zdżata do­
rożka. Dziś na ulicach ruch oezustanny 
paimije przez cały dzień do i>óźitcj no­
cy; doreżek wprawdzie mało,-iak przed 
wojną, ale za to samochodów mnóstwo. 
Dorożki w  Pradze wymierają.

Cóż się przyjezdnemu, rzuca w oc/.y, 
rozumie sfą,. pomijając architekturę i 
znane piękności miasta? Życie, życie, 
które dziś jest tak si*ne, że człowiek 
nie ma ani czasu ani chęci szukać pod­
niety w  pięknie wieków minionych.

Jakże to życie na pierwszy rzut oka 
wygląda?

Olbrzymi, spadzisty plac św. W acła­
wa. W  głębi, m  wzgórzu nośęony 
ginach muzeum Królestwa cżcskie.-o, 
poniżej potężny, rozpływający się w  
mgle pomnik konny św, Wacława. P j  
obu stronach placu tramwaje, w e­
wnątrz imje samochodów, na zewnąfz  
chodnik' dla pieszych, w  środku placu 
kierujący ruchem ulicznym policjanci w 
granatowych płaszczach, amerykań­
skich hełmach i z obuszkami. czyil pa­
łeczkami w  rękach. Ci policjanci na- 
irawdę ruchem■ tiliczrym kierują; każ­
dy wóz tramwajowy, każda kartUa sa. 
muchodowa wisi, że tek powiem, na 
końcu ich pałeczki; można śmiało n >  
wiedsJieć, że oni sobie wfeygfkp, co się 
kręci po ulicy, z rak do rąk podaJa. nie 
spuszczając zarazem z oczu publiczno­
ści.

Wszyscy wiemy, że uregulowany, 
większy ruch samochodowy, w  doda­
tku skomblnowany z  ruchem tramwa­
jów, ’sam przez się normuie ruch pie­
szy; przechodzień unika miejsc niebez­
pieczniejszych a korzysta machinalnie z 
przejść łatwiejszych, skutkiem czego 
wytwarzają się żnów całe strumienie i 
krążące regularnie orądy piesawch. l en 
to masowy, ale uporządkowany i ptlen 
ładu ruch nadaje ulicy cnarakter wiel­
komiejski

Publiczność naogół dobrze, przyzwo­
icie, dostatnio ubrana Zadziwia w i;!^*  
ilość przekupniów Publicznych z zapał 
kami, kiełbaskami, tarią galanterią. ?i o 
wocami kasztanami p-eczrremi i t. d. 
Jest w  tem tendencja pozostawienia u- 
iicy w  granicach możliwości pewnej 
s\\ obody, pewniej oryginalności i wia- 
fnego „trotoarowego ‘ życia. Wywrz.i- 
skujących tytuły pism kolporterów tur ij 
uiema, widziałem za to w  południe, w  
czasie największego ruchu i w  najba:- 
dziej ożywionych pirnktach miasta koi 
porterów z wieikicmi koszam‘ pełnemi 
1'O'tudniowycn wydań pism. U nas »p . 
wiedizianoby, że takn barykada taninie 
przeiście i niezawoduię tak jest. ,

Ulice są czyste, ale. o zgrozo, powie­
trze czy kó  pełne jest sadzy. Ni stąd i:i 
zowąd, stanąwszy u przystanku, c-di- 
wick znajdzie się w  obłoku sadzy, pa 
dającej płatkami tak wieikicmi jak śnieg 
Tumany sadzy gna uheami wiatr. Rę­
ce tu stale są biud^e sr-dza wżera się 
za».p«tznokc;e. Wystarczy dotknąć cię 
czcgobądź na uKcy fi. ju t  ręka jest czar- 
ra. W  słotno dnie, gdy deszcz zmiesza 
sie z sadzą, miasto oueka jakby atra­

mentem. Wszystko,*est wteoy czarne.
Przyjezdnego w dzisiejszych czasach 

zajmują1 przedewszys‘kiem cenyą widu-.- 
i s  uystai/acli sklepów, urządzonych z 
widoczną starannością." Otóż te ce'iy, 
i awet tam, gdzie poszły w  górę, są ai- 
ko równe naszym cenom, albo ponie­
kąd nizsze Znacznie rańs/.e są dz>enni- 
ki, tańsza, jest luelizra. Bardzo^ przy­
zwoita biała płócienna koszuia kosztuje 
50 kcz., t. j 1?— 15 mili. .Mp., bardzo im 
rządne, modne trzewiki, kupione w  per 
wszorzędnym skłonie nie będą Koszto­
wały7 więcej jak 200 faz., tj. 50— 60 n> !t 
Mp„ ubranie -500 kcz., azyli mriej wię­
cej 130 mili- Mp.

Praga z niesłychaną furią buduje. Po­
wstają całe nowe dzielnice na wielką 
skałę zakreślone, gmachy olbrzymie, 
jak np. znajduiący się już na ukończeniu 
gmach ministerstwa Obrono naród.- 
woj. Państwo rnch budowlany popiera 
ud/telaniem subwencji na danych w arai 
kaeh. Tak np. pewną subwencję nucli 
otrzymać ci, klórzy do pewnego tet un­
itu w  grudniu mieliby gotowe funda- 

* monty. Jo dodało przedsiębiorcom takie 
go bodźca, iż mimo mrozów pracować 
pilnie i gorliwie przez catą jesień. N'e 
które dzielnice stają w  polach, gdzie jo  
uedawna nie było jes?nzę nic: do roku 
ręda tamtędy szły lirje tramwajowe.

A minie to bieda mieszkaniowa w  
Pradze trwa wciąż. Prawda nikt tu lie 
mieszka w  łazienkach holelowych, me- 
dawno jednak czytałem w pewne,n 
sprawozdaniu, iż zaarza się. że w  ’« t- 
r-ym pokoju mieszka i pięć osób. IJrzę.l- 
ricy stawiają sobie t. zw. domy soi?- 
kowe. SKładaja się np. do 500u kcz . 
budują sobie dom, aie cóż, kiedy w  ta­
kim znów domu na rodzinę złożoną z 4 
::*ób przypada mieszkanie złożore z 2 
pokoji -z kucnnią. Jak u nas tak i tu zda 
tzają się mimo ustawy o ochronie loka 
torów wypadki' niesprawiedliwego usa- 
i lęca lokatora z m.eszkania, a prócz 
tego, jak w  kaźdcm wielkiem -mieść 
jest dużo bezdomnej nędzy, którn sziuą 
^bronienia w  noclegowisKach. Ale te 
instytucje nie wystarczają i oto w  te.n 
wielkiem bogafem mieście znajdują się 
indzie, k:órzv ^ypiaa w  szopach pod­
miejskich lub w stogach siana.

Jak ludzie żyją? Na ogół pracuja bar 
cizo l muszą. Piaca l.apitąifti (zonatę- j 
fte) wynosi 1400 k. cz. miesic,czn:e, pla 
ca wyższego urzędnika nunśterstwą 
1700 Ił cz. W yżyć z tego z rod ną n;<e \ 
podobna, zatem —  albo się robi długi,, 
albo też trzeba doiabiać czyli —  pra­
cować ponad siły. Z drugiej znów srr.j- 
ny chęć użyciu, właściwa tak wojenne­
mu iak i powojennemu pokoluu u me 
chce się liczyć z trudnemi warnukaiiu 
egzystencji I bezwzględnie sięga po 
swoie, czego nastcpstwcr.1 są różne 
przykre afery7 korupcyjne i tragedie ro­
dzinne Mężczyzna, przedenerwowany i 
i przepracowany,' staje się wprost nie­
obliczalny. Niedawno temu np. urzęd­
nik w  pewneni mieście prowincjonal- 
r.em oświadczył nagle przy piwie 
>\vym znajomym, żc jedizic do Pragi 
utopić się. Jak rzekł, rak zrobił. Pojc- 

j clial uo Prag: i utopił się bez żadnej 
i przyczyny.
| Ale Pąaga nie dba o to. Prażanin 
. sam jest *  człowiekiem leKkomyślnym,
‘ .cj7niczuy:n, pcłcpiwującym sobie ze

wszystkiego, zujętym  orzcdciwsysw  
kiem sobą i vr siebie tylko wierżęcym. 
Ma swe UTwdoixmia i przyrziswczajenia 
i o ile tego nikt go nie pozbawia om enie  
dba. Jego cala krytyka streszcza rwę w 
słowie „blbost“ (głupota), zaś 
to wszystko, czego on nie uznaje lub 
lie zr.a: 9n jedyny jest mądry.

Tak wygląda Pr^iga z  m z d r . 1. t> 
jej kukuralnem. umysłowem * 
czncm życiu kiedyindzięj.

Jetzy SłstdrOwskL

Pogrzeb piór,kiego

(k.) Wczoraj prze^uołudrłiem odpro­
wadzono na dworzec kolejowy truunię 
ze zwłokanii śr- Heleny Grabskiej, iw- 
ległej w  obronie Lwowa w  czasie re­
belii ukraińskiej. Ekshumowane we wt© 
rek z cmcntaira Obrońców- Lwowa  

'Ziemskie szczątki 15-!chuej dnswęczki 
wyniesiono wczoraj punkiualnic o g* 
1 1 rano z kaplicy szpitala, wojskowego.

Żałobny kondukt otwierał pluton pie­
choty 19 pp. w  bojowym rynsztunku, 
za nim orkiest a. Po cbu stroiwch kara­
wanu szli żołnierze, za trumną, oiciec 
pcległej, p. Antoni Grabski z Płocka, 
grupa oficerów, liczą,cjszy zastęp c- 
brońców Lwowa oraz 'publiczność. 
Kiedy na dworcu głównym żołnierze 
wzięli trumnę na ramiona i nmieścill ją 
w wagonie, zamilkły dżwijkł. marsza
T.ogrzeoowcgo orkiestra zagiala
,.Hyrnn iiRrsKk.wyt‘. Tym hymnem po­
żegnał Lw ów  szczątki boharerskiei 
dziewczynki.

Nic wicrić było na pc.gr ze We honora- 
cjorów, nie padały nad tmśaną pickm* 
lirzmiące przcmówdeniia., Aie nie trzeba 
ich byłe! Najpięknie szą mowę b*z  
słów przygotowało jasne, wiosenne, 
polskie słońce, rozmigotane w  błyskach 
Pilskich bagnetów żołnierskich, obrzuca 
Tc pocałunkami meta!ov"ą trurnio.ikę 
Więcej, n o b e c n o ś ć  dostoir.jkótf, n- 
świetniały kondukt .milczące szeregi 
młodzieży, które szlv w  dziwmem, ■le 
stojnem skupieniu i szept ■zer-zony, na­
brzmiały serdecznc.ścią. Jakim mowiono 
o bohaterskiem yziowczęciu z Płocka.

Ojczyzna uczciła bohaterstwo dzie­
weczki Krzyżem walecznych, który p. 
Antoni Grabski w  tych dniach udebral.

Zwłoki śp, Helenki Grabskiej v,xicr- 
l.ą wraz: z  ciałami poległych również 
w  obretre L\vow»a jej brad, 18-letuiego 
Janka i 19-Ietniego T adeusza w  grobo­
wcu rodzinnym w  Płocku.

Cześć pamięci świetlanego Orlęcuł

sali konccrtuwej.
Ill-e i PO RANEk PRO F. f  AB dŃSKfdO O .

PjN^ite muzyczne w "sal' Kasyiu m;er 
Pnego. na których grywa piani;ta p. La- 
bti.iskś proiesr-' Krakowskiego Kpoóeriva- 
torfum, zgroinadzais zwykle Uczny za '(ęp 
pra vdz.:wych ni:l5J|i'ków muzyk1 n:e idą­
cych bezmyślnL na z^w7 hałaśhwej reld*- 
my, wyenwalaiycei rozmai e zagram :zne 
ni.'dorosłe lub' wyranżerow.nne sławy. Dzi­
wnym też wydtde s'ę fakt. że żadna z rskd- 
scowycb agenci' nie postara s'ę o pozyska* 
n*,. tak zc* wszech m ar wwaznych pm- 
STch piariist -w iak r>P. Labuńsk*. Ti;rc::v»- 
sk‘, Drzewiecki ' Sm do\v'cz, zadaw-riirtiąe 
się rinioiniast idemz tnn‘ei n*ż drugo; -ędne- 
rm s'lam,i zagrarncznem'.

Wnacaigc do rzec2o.ieso paiiinku p-ze- 
dewsżystkiem pedkreśk-wu piękny program, 
złożony z takich arcydzieł Beeihovenow. 
skich .iak Rondn (j--dur, Sonatei A—dur, 
op. !0i. Sonata S—dur *p. 109 oraz warći- 
cje C--moil. Szereg tych utworów wykonał 
p. LaibuńsKi stylowo, poważn'e, z wtolleern 
sknpen.c-m. octtwarzażac zarówno duciio-ws 
iak 1 techniczna ich stronę. Grę p. L-ib.T.- 
skiego eetnuje przedewszystldem głębokie 
imelektaaha tijęce i oparo\van'c, pozba­
wione jakiejkolwiek pozy lub efekciarstwa. 
Techniczna strona g,-y n. Łnbjńsłriego v.y- 
maga ró\vn'eż omówienia; pps*ada or w feU 
ką technikę palcowy, oozwalajacą .nu z nię- 
skaztslną czystości? wykonywać dane 
dzieła, dwutony i oktawy b-zmiały jedrrde, 
dynanrka subtelna, pedal*zacia po.wśoiągli- 
Aya, rytmikę i tempa właśc'wc. N'c więc 
dziwnego, że zgromadzona publ'czność rzę- 
slstemi oklaskam7 nagrodziła JoskonEtego 
artystę, _zmusza'oc go Jo hc-nych nad­
datków. W !toId P ric aatt",
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T E A T R  W IELK I.

P ‘atek 21 marca o godz. 7 „P ro rok '1,
sobota 22 marca o Rodź. 3 „Jak yu m s ię  

podoba ,, (p rze js ta w ‘erre dU m łodzieży 
sgfcołncjj. —  O godz. 7 „C a .a le r ja 1 z PP. 
Piatow i,ą > Bedlew iczem  i „Tajemnica Zu- 
2apny“ .

Nietiz'ela 23 marca o godz. 3 „ K ościuszko  
pod Racław icam i11 (przedstawienie popular­
ne). -  O Łodz 7 „P rorok ".

Pon-iedzmiek 24 marga o godz. 7 „Pun1 
X ."  (ostatni gość. wyst. Bzdncnzewskiej).

W torek 25 marca o godz. 3 „Banion". —
O  godz. 7 „T ra v 'a t* “  (gość. wyst. Zamor- 
■aktaj).

środa 26 marca o godz. 7 „P rorok ".
Czwartek 27 rnjarca o godz. 7 „Ptak 

kom. w  3 akt. J. Szaiiiww sk'ego (prc-ttaera).

TE  \TR  M A ŁY .
Piątek 21 marca o godz. 7 „U p 'ory“ , 

(gość. w ys i. Siemaszkowei).
Sobota 22 marca o godz.- 7 „U p iory " 

sjość w yst. Sięmaszkowej.
N iedziela 23 marca o E. 7 „Poko jów ka".
Pon*ed?.śałek 24 marca o godz. 7 „U p o r y  

gość. wyst. Siem aśzl.oyei.
W torek  25 marca o g. 7 „Św iderek".
środa 26 m a'ca  o godz. 7 „Up*ory‘‘ go­

ścinny w ystęp  Siemaszków ej.
Czwartek 27 marca o godz. 7 „ l  piory" 

OstaLm gość. w yst. S'emaszi:owej.

1T.ATR N O W O ŚC I.
Piątek 21 marca o srodz. 7 „M ikaćn".
Soboto 22 marca o godz. 7 „Księżniczka 

OSa-fci” .
N iedziela 23 marca o  godz. 7 „Kalia  

ta s iw k a ".
Pon'-c-(fe'a.kk 24 rnarca o godz. 7 „K ró lo­

w a Montrr.ataru".
W torek 25 marca o g. 7 „Y tkadc .
Środo 26 marca o g. 7 , M.'k&d«
Czw artek 27 marca o godz. 7 „Katja 

tancerka". _____

P. P iUów na, pr-madonna waszej opery, 
a r ii sika obda zona wielkim, przepię:-;nj m 

K łosem , po dłuższej przer\v‘c wystąpi *jw> 
raz p-erwszy w  sobotę w  „C avalerjr\  \V-a 
dotuość tę przyjmą mt-pewno muzykalne 
sfery .naszego irł&sta z duża radością. gdy z 
Phrtówna cieszy s*e u nas z.isiueoną sta­
wa 1 uznaniem. Partnerem je. będzie p. Ce 
dtawicz, taik pięknie już zap ian y  w  pa 
CTic-c' lwowian. P rócz „C ava lerK ‘ pójdzie 
m *ii „T."jemii'ca Zuzanny11 w  prennerow ci 
ctbsocłżie'. Sobotnie Yłięc p rzedstaw ew c bę- 
ćz'C bardzo interes my ze.

—  „P ta k ' Sza.da^sk:eeo. Pod  cżyserią 
O, Kasińskiego ‘odbyw ają s'e próby z no- 
v-ej, t ie  granej u nas komedii autora, który 
w  srótkim czasie stal s*ę jedna z Iw pop ie. 
rirnleiszych postać1 w  dramatoptaarstwiii. 
„P u k "  to znowu lekjjjS tęczowa, żaitobł<- 
w.s w fca  poetycka, odbiegająca daleko od 
sz-rrłężny ćri‘a codz-iennego, obfitującą w  
orzepyszne eoizcdy ’ wnosząca na scenę 
jasny promień radości ą j c*a. R zecz dzieje 
s£  w  jakimś nreźc*e polskim w  środowisku 
rudnych -miejsk>d;, wśró<? których są pćze- 
dewszystkiem  św tan e poachwycons ozt; 
ry  typy. Interesującym w  ,ei komedl* '.ak­
tem iest to, jż zbudowania jest w  teri sp«- i 
sób, że każdemu artyście pozostawia wu-l j 
S e  pole dc popisu nawet w  najdrobrnei- 
szym epizodzie, tern trudniejsza jest orzeto 
cio fiśnamtej i do w yreżyseroy  arna. Buższe 
szczegóły podrm y niebawem.

—  W>dowisko. któremu trudno dać na­
zwisko w  Teatrze Wielkim. 22 bm. (sobo­
ta) o g. 10'30 w  nocy, budzi łiaitwo zrozu­
miałą senzacię w  caP m mieście. Zwiąż ek 
A rtystów  Scen Polskich (GiJazdo L.wćw) 
I»,starał się o p ierwszorzędny renerturr, 
wśród którego na P erw szy  plan wybijają 
się inscenizowany prolog H. Zb*erzchowsk!e 
go  ‘ znakomita rew ia oraz skelsch pióra j 
V/. Raorta. W  programie solowym  biorą J 
udział ulubieńcy lwowskiej publiczności z j 
dzkilu dnamatu, opery opererk*.' Balet pod j 
IPerunkicm baletm irtrza Gesielskiegi w y- * 
kona w  ie\vj; ifówe i m alownicze ewolucje 
Ork‘estra operowa poci batutj kapelmistrza 
Zn-y. B ilety wydaje kancekarja Związku w  
gmachu Teatru M ’'« k i t g ó  (1. \> od S. 1l> 1 
przedpol. ■ od g. 5- -6‘30 popok, w  dz eń 
przedstawienia tak samo. Bliższe szcze­
góły  w  abszach.

—  Z M łodzieży Wszechpolskiej. W  nie­
dzielę dnia 23 bm. o godz. 10 Tano odbę­
dzie s'ę siaraniem sekcji gospodar:zej Mł. 
W . zebranie dyskusyjne z referatem kol. 
Berton'ego pt. „K ry zys  gospodarczy' w Fu- 
noipie". Obecność wszysfk»ch członków ko­
nieczna. Goście mile widzian'.

—  Walna zebranie A. Z. S. odbędzie s'e 
duśa 23 bm. (nurdr :ela>) o godz. 10 rano 
(w  razie braku kompletu drugie wal ie z# 
branie o 10.30) w  sali Kopei n‘ka. w  gm a­
chu Po-ejm owym . — W Drogrande m iędzy 
Innem1 w ybór uow-ego Wydz*ału.

—  Staraniem Kola G eografów  U. J. K. 
•odtędz'e s:ę dn!a 23 (niedziela) marca o \i.
6 w ieczór w  sali instylmu Geolog, ul. Dfu- 
gorza 8 odczyt p. n e^ re  Spitaelsla. konsula 
belgijskiego pt. „ku 13' lg ‘aue ses payrages 
ct son archUectire1 (O  lrrajobrazie i ar­
chitekturze Belgi ). B ilety w cześG ti nabyć 
można w  Książnicy Polskiej, ul. Czarniec- 
Łż.eio 12

S P R A W Y  RUSKIE.

! ł C W  W

_ SoUjsimicy żyuow  z ul. Rusfkiej. którzy 
dla swych salebtów od pamiętnej pochr- n- 
II rarhej* ż y d o w s k i} ią  itrj ceyuuy ud-.d 
\r y.ralce wrężmej z w o jstem 1 polsińcari w 1: 
siopate*ć 191S roku m ci' nu. lamach p:sm 
ruskich jedynie siowa uznan-a —  po rarz 
p .erw szy w ozo.a i -zawrócili z utartej drugi.

P rzyczyna  ukrywanego jeszcze m iędżi 
yyifcrs^tm1 r.“ 3fiawmen& jest projekt u- 
tworzen a „żydow skiej republiki .aid" Ml 
terenie północnego Krym ii i przylcg.ikjcej 
porać1 kraju z Cdessg, Ci^-rsonem aż po 
brzegi A zow sk ‘ego ra i-ZŁ

Pośw-ęoajac temu projektów ' szersze in. 
w ag1, zdradza wczorajsze „Buło" żyw  
z tego powodu nkz.adav. ok nie i końc/.y 
s y *  uwagi tem1 „naraik lerystycznenr, sło­
w y :

„DaleC.owzroczr.i pou tjcy  ż.ydowscy mi

ślą, że  tak'rn czynem naprawdę poleź;} ko­
niec wzrastającemu w  Rosji i na Ukraui-e 
antysemityzmowi. W edług nas m«ż< t,. 
rtaeć wręcz, przeciwne następstwa, bo a- 
kiańftsbu 4(i-nfiijonowa ma*a (rośnie jak na 

I drożcżach1 p izyp. zec.) lrwd, nie zgauz 
się z ‘ cm aby ią w  soosta sztuczny po­
zbawić dostępu do morza. Nie jest rzeczą 
wykluczona, że tal;1 eksperyment meże 
bardzo smutno skończyć ssę dla żydOw ua 

i Ukrainie".
W czora jszy  artykuł „D ^a" g ro z jc y  po- 

grom en, żydom, którzy z lornych piask-ow 
i gajów- oliwnych ciągnę na tup żyznej zie­
mi czarnomorskiej, jest bardzo znamienny, 
a chorobliwa megalomania „O da" —  kieru­
jącego z Rusk'ej ulicy w e Lw ow ie  p o g -"

. marni na tereme Rosi* so%v>eckitj, bardzo 
chairbkterystycz.na.

Komisariat pokcyjny r;a dw'orcu gtównyrn 
wpadł na ślad wielkich oszustw w  maga u 
zyn ‘e wwglowyrrr a po ijąw szy energiczne 
dochodzenia wpauł rychto na wtaściwycti 
sprawców.

WiSofflS areszto.wa-no sprawców, którym 1 
byi* Brancszek Lebkuchier, n .agazynrr 
w ęg la  kolejowe ro 1 Karol Iwaniec, ro-zww 
ziciel węgla. Policja zebraia przeciw  uom 
nader obciążający m ateijał dowodowj-.

(C 5 W 0 .

W  oór o me l.ebkirchlera. którego brat jest 
jednym z przyw ódców  partj1 komunistycz­
nej we Lw oW e, 'Trenerzy partyjni wszczęli 
gorączkow e zabieg*, crKem umorzenia spra- 
Y/y. Obaj aresztowani zostali w  dniu w czo 
rajszym o d s ta w 'p i do więzienia sadu ka. 
nego przy  ul. E^atorego. Skarb Państwa po­
niósł wskutek tych zbrodniczych praktyk 
m agazyniera kolejow ego znaczne straty.

prz/iedsał tam ze śtatasteiwow i E>r. A zw n  
.-iOW«cz na w r  - tacie n-śęzienia, gdzie od
t?»ttższego jtiź czasu dzóaiy się rażata s*4 
praWóło\t ości. \V dniu. w  którym dr. \V. 
do Gzortaowa przyiecłfcał, przeszło 4-j wic 
źftiów i pozostających w  areszek śledczysa 
było w  różnych domach na zajeGadi 
watnych bez żadnego 'mdzorn. 'Aeksyzaic 
skśe zaś wprosi stoesmKi przyponiśna fakt, 
że jeden z w ięźn iów , znany siłacz, przez 
L*Ua w e c ^ r o w  występował w S .ofcołc ■ 
o oło godz. t u uoej \y-ri3cał dc w ę ^ e n !a 
obii caony kwiatami.

Z różnych stron proW iK ii (kwoszą nam 
rzeczy wprost —  zdawałoby s‘ę —  fliewia- 
rytodne u czask. gdy Polska wszystkiego 
sób!e odmawia, !>y jako taikc- doprtrwwdz-ć 
do sanacji Bnansor. ci. O tóż w  czasie, gdy 
rzad nie nu pieniędzy tui różne, często its'1 
bardziej ksnk-czns wydatki, w  lvr. Airelnc 1 
w ysy ła  s'ę na prowincję m joćycii sędziów 
na zastęDstwa 1 płac1 się im grube diety, 
wynoszące od 1 stycznia or. dla najiwl^i- 
szego cCdzt-igo p-zeszto 400 lrrljattór. mk. 
rr csięcznie. podczas gdy s ę d z iw ie  mkuur# 
wani dla tychże niieiseowości, urzędeją 
najspokoinkii w  Aądz‘e okręg, w e  Lw ow ie, 
lub gdzieindziej. Z licznych przyikładów 
w  YiSpieniamy na a z ie  Sądy powiatov,T w  
Lobrce ‘ w  Krakowcu, a wkrótce podamy 
tlulsze9 tego rod/aiu kwiatuszK1.

—  Na oiuro „jeanośc1 Naicdowep* w e 
Lw ow ie  złożrd w  naszej Administracji ,-ęd. 
Tadeusz Opiota ^0,096.000 (trzydz ieśc  
miljouÓYY) mk. iako kwotę przesłana mu 
przez Stow. „G w iazda " w  Drohobyczu ty ­
tułem zwrotu kosztów wyjazdu z referatem 
w  ub. medzie'e.

tyjssra j k h . isaaiiattaŁUBUŁî jsa^zzMMtiMuyA-Bi

—  lo v » urzystYio Nauker. k w e  L w o w ’c,
Posiedzenie W „działu  b stofyczn#Ji]ozof. 
odbedzłe się w  poniedziałek dnta 24 bm. o 
godz. 5 popal, w  Seminarium prof. Plaśwka 
(Uniwersytet. .tary gm.ich). Por.fetis\- 
dzienny: Proi. l^taśnik: Wcutowstwa kra- 
kow skle w  w^ckacłB śreun>ch. Roczem  od 
będzrie się posiedzenie auministraćyjne W y  
działu. W y  l i t r  nowych człopków.

—  Z ż.yc>a meieniaB/ków. w  p'ą.ićk. 2 1 
l-m., o g. 8 w iecz. w  sali Seminarium ir.at-> 
ma-tyczriego, u!. Długos:~a 1 8, odbędz‘ę się i 
posiefl&Siie L w o w sk ^ go  Oddzalu P o R lż :-  i 
go Towarni-stwa Matematycznego z nipdę- 
pującym omrzędkiom dziennym i a) bpr-iWu- 
zdanie z htoratury (Prot. S łożek), b) D y s ­
kusja.

—  Polskie Tow arzystw o Filozoficzne. W  
sobotę 22 bm. <«lbędzfe się w  Semińarjnni 
FUo^ofScznem Um we sytetu o g. 8 \vu cz. 
247 txjs‘edzenie m.ukowe, ua którtin p. Dr • 
S. Igei w yg ło s1 odczyt „O  przedmiocie psy*- 
chologji". W stęp dla c/ior.ków wolny. d’.<j 
gość1 006.000 mk„ dla m łodz eży abni o- 
mick'ej 150.090 mk. od osotży.

—  Koai‘ tet „Ctaeb głodnym iz<ecior:t" 
zaprasza na posiedzenie, któ-e odbędzie się j 
w  piątek, 21 bm„ w  sa 1 W ojew ództw a, na ■ 
1. p. o  g. 6 popoi. w  celu omówienia ra-itu
z  żyw em 1 obrażam1. J

— Poseł Dr. Marceli Prószyński będzie 
miał Mcykiad na temat „Nasze na^bliższ' 
zadenh". w  sobotę, 22 bm,. o g. 7 w ,?:/, 
w Otómdzacii' Narodowej 1!.Dzielnicy przy 
ul. Tradgiiia  1. 22, 1. p. ;

—  W  Klubie Związku Lmiowo-Narodo- 
w ego  p izy  ul. Paiisk'cj 1. i l  odbędzie T t  
21 bm. o g. 7 w 'ecz. zcerauie cxłonkó v ' 
sym patyków  Dzielnicy i. i V., na i:ró nj 
to zebraniu przemawiać; będzie poseł L'r. 
Prószyński z tem. że rude widziani będą 
także członkowie z Mn-ych dzielnic.

—  Prelekcja o prohlemach tow'anizni u. 
Prof.' p } .  Jan Gwałbert i 'awliko .rsk: bę­
dzie mówił „O  prohL-macli tawtaihzmu11 
w  sobotę 22 bm. o godz. ./ rv«ecz.,,w  sali 
Kasyna i Kola Uter.-art. Bc odczycie odbę­
dzie s*ę dyskusia. N tt niozua wątp ć, 
żc Szrui. prelegent, naivryb:tiilejszy w  ,l \ ^  
sce znawca tych ż^Sacin-ęii. skupi zt!a fcg;v 
ilość słuchaczy, wmhc-rdziej, ze —  a k fiż  
w czora j donosiliśmy —- prof. Paw likow s!;1 
pov.riążc ziagadnier.ia towi;uiizrau z szci'.»- 
g-iem niezwykle cha<rakt©rystr*czny ęli i d e -  
'k-aw-y ch zjawisk v s m "czesnych.

—  Ouczyt p. Juliana Czyżew skiego, asy-. 
Łtenta1 geogfefik  pt. „KiMijobraz w yżyn  po - 
sjflch". odbędzie się 25 (w torek ) bm. o g. U  
przedpol. w  sali kinoteatru „L e w ". B iiety 
wcześniej do nabycia w  Książnic;/ Poiskiel 
ul. Czarnieckiego i! 12.
»  —  Prelekcja „Zdobycie szczytu świat i “  
z wyświetleihen: nowych obiadów, wykai.
l anych z oiyginahiych zdjęć w  Himaiaiadi, 
bętlz‘e powtórzona w  sobotę. 22 bm.. w  s u; 
b. Instytutu Technologicznego ( rd. Beuiar- 
da i  5) o S. 7 w iecz. W stęp /-iiiżoiiy d a  
akademików 1 studentów po pół złp. Do­
chód przeznaczył prelegi nt na s-eroty- po 
poległych w  obrcmie Ly.owa. B ilety w cze ­
śniej do nabycia yv kancelarji ul. Bonia-'la 
jt 5. II. p. od godz. 9— 14.

—  Zespól „Sceny I udow ej" Orgunizacjl 
Narodo-wej Dzielnicy IV  'odegra w  niedzie­
lę, 23 bm., v, sali V>koia— .Macierzy o g. 7 
w iecz. nader wesołą operetkę „Bal pokoi 
j'ówek“ . Dochód przeznaczony wyiąc/me 
na cele humanitarne. B ilety do nabyć:i ud 
godz. 5 przy kas'c.

—  Rekolekcje w  kościele OO. Jezińłow. 
P rzez cały pest. aż do niedziel' palm owe, 
będą -s::ę odbywać w  k o ś ra b  OO Je/.n;- 
tów  rekolekcje dla Pań, wszystkich słanów 
i zaw odów , co dzień inne, rounoc,'.yiKv!>- 
ce się z iu s z e  w  poniedziałek, a #  -kończo­
ne w  niedz‘e!ę. —  ,Die’ rwsze '-ekolekcie od­
będą się w  poniedziałek 24 bm, ó godz. „

y/lecz u; em. Codz:eń przez ca ły  tydzień o 
godz. 6 y ‘eczorem rsauka i krótkie itibe- 
żenstwo. Zakończenie: Komunia św. w  nie­
dzielę 30 bm. o godz. 8 nano, w sobotę 
spowiedź.

—  Pożegnanie generała D yw izji W łady ­
sława Jędrzejewrkiego. W  sobotę 22 bni
0 godz. 10 rano gen. Jędrzejewski na ko­
niu Y/raz ze swoim  sztabem pożegna s'e 
z żoinierzami. ?. któremi staczał bohater- 
.-kie beie o Lw ów . O godz. . 10.30 .odbędzie 
s'ę defilada przed DOK. O godz. 10.4' u j- 
bcdz'e się w, Ogn>sku oficeriki-.-m śniada- 
wie. O godt. 20 kokcja, w  której wezmą 
utiział w szyscy  oficerow ie załogi lw ow ­
skiej. Pożegnanie będzta miało ch»-a'kłćf 
bardzo serdeczny * rriesstątpliwM- weżmg 
w  nim udz‘ał w szyscy, któ-ym  znane sa 
zasługi gen. Jędrzejewskiego dla miasta
1 kresów wschodnich.

et Baisze kształcenie sR  nauczycielstwa. 
W  ter-nur.ie yv ioseim'. rn odbyw ały się przed 
bwowską komisja egzaminacyjną egzanina 
.-twaliftkacyjne dla naucz, szkół powszech­
nych. Zgłosiło s‘ę do egzanunu 88 kobiet ’ 
36 m ężczyzn. Z tego odstąpiło 6 zdawaio. 
w ięc 118 osób, N ł  35 m ężczyzn zdało zp o  
stępem bardzo dobrym 7. dobrym 16, do­
statecznym 10. Kobiet zaś i  (wstępem b. 
dobrym .30. dobrym 47- dostatecznym 8. 
Zoało razem 11S. T/ióać stąd, że uaiiozy- 
c'etstwo młodsze pracuje nad sobą > ks/.tai- 
oi s;ę dalej w  swoim zawótlzie. Egzarndna 
odbyw ały  s'e w  szkole S taw ica w  10 ko. 
misiach > .t.-wafy pełtora tygodnia. P r z e ­
słuchiwał s:e egzammont r.aczelnć; wr-uzia 
łu semip.c, jów  w lut. Kuratorium dr. Tv- 
r.eisk1. W  skład komisji wchodziło prawie 
całe starsze nauczycielstwo szkół powszech 
nvch i szkół ćw iczeń przy seminariach we 
L w ow ie , oraz pp. inspektorowie.

—  Partia czy  orgałdzscjy szpiegowska. 
Nadesłano nam i idezwę „komunistycznej 
paGi1 zachodn ej Ukrainy", mGłfćzącą ża ­
łośnie z  powodu zamknięcia ukraińskiej s:>- 
cjiino-dem okratyczncj ixirtj1 przez w ładze 
polskie, a kończącą się stereotypowym i w y  
krzyknilcami, m. in. „N iech ży je  sowiecKa 
zachodnią Ukrataa w  zjednoczeniu ?. Ukra­
iną sow iecką". O dezw y takie tajemnie dru­
kuje i rozsyła cciitrc.lny koimu-t K. P. Z. U.

—  Ciekawe, ale dziwne Odnośnie do 
naszej noiatk' pod tym tytułem donoszą 
nam z mOsta ze sfer dub.tze peinfoimowa- 
nych. N iestety „Lw ow sk  Zw iązek Spedy­
to rów " zrzesza v/szystl;;e firm y miejscowe 
w  tem takż" 3 pozosteie na gruncie lw-ow- 
sihri Polskie prceds^b-orstW^ spedycyjne. 
Zabiegi prowadzone od r. 1922 przez p. Lu 
Uwifca Zrwadzkiego, właściciel?, domt spe­
dycyjnego, który jedyny obecide do Zw ią­
zku Lw ow skiego Speoytorów me należy, 
o zgrupowmnie katclick'ch firm spedycyj­
nych przy* jednej z Polskich Org-ątrzacji 
Kupieckich, speł/ly na n>czem. rozbija'ęc 
s‘ę o brak zrozumienie. Wiidecznie c/.itai 
sic oporne katolickie iinny- !epćej y  hv-ow- 
skim (czvtaś żydowskim ) Z w ;ązku Spedy­
torów, mż w  oruaR:cacji lalskiej. „-.gyź na 
w et odkonn-ęcf od ws-zeSkfch w p ływ ó w  na 
tok dziataluości Związku, p rzyje l1 fakt ze 
spokojem ' gocin .ścią pozostając r? idal 
członkami żydowsk.ego Związku. Spofec'/eń 
stwo ‘ Knpiectwo polskie nie powinno o 
tem zepomitiać.

—: Dręczenie zw ierząt. Przechodnie og ’a- 
duti w czoraj na ul. Kazim ierzowskiej konia 
bardzo zbudzonego 5 z ciężką ra.no n-> 
grzb :ec'e. ciąga?ceeo w'Az jp i ą jc y jn r , Kon 
ten jest wła^jipścią fivmy spedycj-Jnei ?hi 
Theeńwnna przy ul. Rv,tfiv.jski'.go. którą to 
firmę Dy-rekcj? ,-‘o lic;i niewątpliwie pocią­
gnie do odpowicóziainośrk.

—  Z podwcirk- tn proz. Czerw*!iskseg-ł. 
D anoria nam z Czortko.wa, że ni-cdcv.no

JUŻ n A d e s t ł y

Ostatnie Nowości dla Pali
na wiosnę I lato s-: *.*: do firmy

AKT0NEEG3 UWBERY
1104k Lwów, ui. Hdlick. 10.

—  W ypadek a nie samobójstw-o. Przed 
jDlkit dniami oWegla p w t  pogłoska, jako­
by p. Anna Andler. u czcili ca semm.. sko­
czyła  z II. p. w  zarmarze samobójczym 
z- rozpaczy po uwiedzeniu. Tymczasem 
śledztwo wy^ka-z-uio. że p. A. spadła ze 
schodów a  pogłoskę o samobójstwie rcz- 
niosłyr bezmyślnie kumbszki Badania le­
karskie w ykazały, ż - nieszcześK ra uczen1- 
ca nie padła obera uwiedzenia a tekk'C 
zclarcie nasikórk-a 'wskazuje, że spadła z ki.- 
!:u schodów a n-ff ż 11. p. Tai; w '?c dz'ęk. 
nieszczęśKwt-mt' wypadikowi biedna uczyń' • 
ea istała się bch-ałerka str.aso«*.p;o d-amstau.

—  Syn, który knował rdtizte*')\v. Policja 
aresztowała ̂ wczoraj niejakiego Józefa Kar­
da sza, bydego me.torov.rego M. K. Ę którv 
przyszedłszy' de mieszkania swych róift'- 
ców przy ul. Romanowicza 1. 13, uderzył 
ojca garnkiem a następnie rzuciwszy matkę 
ua łóżko, począł ją ausić. Tylke z trudem 
zdołała biedna kobieto wyrwrać s1? z rąk 
brutalnego i wyrodnego syna.

—  Napad na ni. W eteranów  Marian ML 
M-żelko, notowar,".- złodziej, uapadl wczoraj
na tej ulicy- Aleksandra Komendanta, z któ­
rym od dlużs-wgo czasu pozpsta'./-Łł ua 
wojennej stopi-e ‘ zadaj mu nożem dwie cię­
żkie rany. Awanturnika aresztowano, ran­
nego opąi-żyło ‘ Pogotowie Ratunkowe.

—  L  kroirąi ar.T,dualnej. Aresztów  tac 
Franciszka Sdswprria za usijnwan? ku- 
dzież sanek dorMktfrsJdch na szkodę Na* 
italego Wąssera. Śladem Schwonto poWŁ 
żvl Boruch Lescher. który' skradł Marjł 
Kos złoty damsk, zegarek.

— Włamanie pr/.y pl Marjacftim. N>v 
znam sprawcy włamał1 się wczarajsze. r.o- 
cy do magazyni futer Zygmunta Ueber- 
ruaiina * Leona Bogena i^/.y pl. Mwjachiw
1. 7, poezem 'Zabraji w^kszą ilość f-ilęr 
łącznej warioś-ci zwyż Ió mika dów mk. 
Policja przytrzyma*# jako sijme P0dcv 
rżanych Mąrcma Bodaka i Jama bedyszyra. 
Dalsze śledztwo w toku.

V rszystk'm. którzy z okazi1- yutwleuszu 
25-łełniego istnieria za?; ład a okajjaj* m* swą 
życzliwość, Drzesyiam tą drogą, serdeczną 
Podzi ek ow an i e. 14 71

Józefa Goldblatt Lamt-rling.

I  Rady nsiejd?j.
Przed  porządldcm dziennym r. Boł. Le 

V 1ck' zaprosił -m. To  w  dziec1 na w 'eś 
człoiików  R ady tn na Akademię ku czc* śp. 
ks. arcyb. B iczewskRgo, która odbędz:e 
się w  niedzielę 23 brn. o godz 11.30 w  sal1 
ratuszowej.

Z porządku dziennego r. Hóflingcr reie- 
rował sprawę podatku od lokal'. jMŚcpo*1 
c 1 : ni‘nisierstwo spray yvewn n e  zątw ier 
dzijo uchwały Ratiy tn.. która za po-lstayri 
w zięła  czynsz z r. 1914 1 poleciło yjpłąć 

sczynsz z r. 1920 (podyyójny z r. 1914 pr|y 
mieszkan-fijcu a poczwórny przy  lekak-ci 
sklepowych). Czynsz ten z r. 1920 ma się 
mnożyć przez 20.000 i to ma hyc stawką 
podatku miejskiego. Gdy np imeszkaiRta v- 
r. 1914 kosztowało 100 kor. według ust. 
z grudnia 1920 czynsz z>a n’e w ynos1! 2 'fj 
m trek a no-latek od Rkftłi będzie wyn-asT 
2*it)s20.000. fi. 4 mdi. marek a w ięc v.ięe*:J 
o j  p!erw-óti!';j uchwały Rady. Po  dłirższe; 
dysi.usj: wumsk' -eierenta iidhwaioao, 

kole* zgodnie z wnioskiem r. Bok Le i 
w ickiego uchwalono zakupić kosztem 9Wi 
■mi!.), marek jab lrtk i dla zb*orów numizma­
tycznych Rok Orzechowicza.

Na tetn zamknięto obrady.
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| W  TRANSAKCJACH BANKOWYCH :

] Dolot ef. 9,420.000
ę,335.000 
1 , 6  8 0 0 0  

480 000 
40.06G 000 

1323/4 
270.500 

3.515 0 00 
407 000

N. Jork 
Frank szwajc.
Frank franc.
Funt szterling.
Kor. austr.

„ czeska 
FIorenv holenderskie 
Liry w tos.H ie

DOLAR W  WOLNYM OBROCIE:
9 525.000

FRANK WALORYZACYJNY:
21 marca 1,860 000
2 2  marca l,8 u0 .0 0 0  
Fr. walor, tytoniowy

1,800.000
Fr, walor, kolejowy

1 ,S0U 0 0 0

Dzlsi ebononieżny.
tifiassraaiJ gospotarott.

3 «trob oe ie  w Etirwpie Najmniej ^
tym  bezr jlo c iem  krajem jest Eio/icia. los., 
^tóerooooiych dosięgała w (in^u l stycz*'*a 
T92C s. zalcdw 'e 11.000 ludzi. Ausżia t\in- 
cxwtej». wyliazuie 2,000.000 hezr^etrrycl?.. 
Równ*et w Uktaji i Holandii w  oetaintfn i>ół- 
mesu Uwić bezrobotnych vrrma*a» s*ę. vV 
P o t * ,  bezreybocu przedstawia s‘ę stosun- 
te w n  corzystm e. bowiem w ' 923 r wyn 
m o  56.512 lodzi. Jedynie prznś«:|owy kry- 
ay* steii^hzacyjtry rzucń na giełdę pr-acy 
cUwMewt) zwiększone zastępy bezrobo* 
fcnyd l  Obectre jednak, według urzędowych 
danych., w  m‘cs ;ącu puźdz'Ap lku ul r, 
ob lezę* o ot-wobotnych na 1(;/.UUU, z kto* 
i ych 92.1100 pob*eralo zwpomog.

Wiafory^acja kar administracyjnych. W  
z przeprowadzona waloryzacji#

1 ■■szclk.cn c.ptat • podatków, przeioh  ne 
ió w w U  zestali «a  złote wszystkie kary 
fcdi!5it*stra.cy;ne. I tak za przekroczenie ii- 
stawy o i-chwie do (0.UUO zł., za pijaństwa 
do 280 zł.. z* wiclok-otne oj.. 4 tw o  do 
łiJGtl xi. za przekroczenie ruchu k o łow e, o

samochodów do 100 z!., d.a ao. ozc 
tło £0 zł. przekrocz er a w  z»v'azku z r.te- 
« trs jowaniem s‘ę do i s t a w  sanitarnej kary 
w y m i « ;  ao 40 tl. .Niezależnie od kar pJer 
ssięiny< i, jako ol ostrzcrtie stosowany jest 
tównied aioszt do 3 m iesięcy w łączife .

HJtómzśc* telegraficzne.
l t S  UBEZPIECZEŃ DO LARO W YCH  

NV BANK POLSKI.

Warszawa. (Tel. w } )  20 marca, o- 
war^ystwa ubezpieczeń postanowiły lo­
kować w  akcjach Banku Polskiego - 
obligacjach pożyczki kolejowej conaj- 
swniej lb proc wkłaaek z ubezpieczeń 
dolarowych.

M B LD A  DRZEW NA W  BYDGOSZCZY

Warszawa. (Tej. wł.) ?0 marca. V/ 
rajbhższym czasie podp-sane będzie 
lozporzauźteme m:nr.s)cirstv.ra przemy­
słu i handlu o ustanowieniu giełdy drze­
wnej w  Bydgoszczy.

BANKRUCTW A Z POWODT7 

ZW YŻKI FRANKA.

Paryż. (PAT ) Jak donoszą z Berli­
na, szereg banków, przedsiębiorstw o  
raz meklerów giełdowych w  Beri Lnie 
znajduj- się w  przededniu uspadtoścj %

Mi "\.

OBYW ATELE RUM UŃSCY

U NIK AJ A  PRZEjAZLfU PRZEZ 

POLSKĘ.

Bukareszt. (A W .) Reprezentant Agen 
cii Wschodniej aonosi o smutnych na­
stępstwach taryty kolejowej i kosztów 
wiz p;uszporto\vych. Mieszkańcy Rumu 
f-ji, .dórzy jadąc do Europy korzystali
2 transytu przez Polskę, używając di 
tego 4 pociągów pospiesznych, obcctw 
Ubijają zupełnie Polskę korzystając z 
po-jąc/eii kolejowych przez Węgry. Za 
l-iepokojeni są także liczni obywatele 
polscy mćeszka.ący w  Rumunji, któ­
rym podwyżka wiz puszpartowych unie 
możliwia przyjazd do kraju.

R a fow an i?  g & M s w s .

KALENDARZYK SUBSKRYPCYJNY. 
Termin subskr:Tłcji nowych emisji 

upływa:
Duża 28 marca:

Zaitłady Amunicyjne Pocisk, 
ułóa 31 marca i 

Baruc Polski 
Azot 

Dnia 20 marca:
Cukrownia Chybie.

KALENDARZYK  
W ALNYC H  ZGKOA.ADZEŃ.

Dnia 24. marca.
Rolłinuustria.

Dnia 29. marca.
Olkusz.

Dnia 4 kwietnia:
Ziemski Bank Kredytowy

GIEŁDA W ARSZAW SK A

Warszawa. 2 0 . marca 1924.

Waluty i dewizy. Tendencja bez 
zmiany.

Dolary 9.3CO.OOO, 'N. Jork 9.300.000. 
Londyn 39,900 (XX), Paryż 472.250, Wie 
deń 131, Praga 264.000 Wiochy 399.000 
Belgia 387.000. Szwajcaria 1,607.000. 
Holandia 3,440.000.

Frank zloty 1,800.000, i3ony złote 
1,400 U00, Pot. z to ta i5,000.000, Poż. 
dolar. 5,625 000, Milionów ka 1,175.000, 
Listy st. ziem .k e 5,800,000. .

Akcje. Tenaencja słaba. J- l - ł ’ 
W  tys. mkp.: Bank Dyskont, warsz. 

330C0, Bank Handlowy 32l‘00, Bank 
Ha handlu i Ptrzetm. 5900, Bank Kredyt.

Z giełdy lwowskiej.
Lwów , 2 0 . marca 1924,

Na rynka walutowym 'sytuacja nie­
zmieniona. Frank ńaacuski po kilku- 
dujowej zwyżce dziś okazywał tenden 
cję stabilżzadj jną.

Na g.aiizie eroktów tendencja słaba. 
Ruch uiewiertc., kursa zir.ZKowe. Z ak­
cji bŁiskowyJi obroty w Banku Hipo­
tecznym, Brzemisiowym i Ziemskim 
Kreaytowyim, wszystko przy kursach 
słabszych od ostaoiich notowań. Z  in­
nych kutotw amych poszuk.wano Bro­
wary, jak zuytkle Ciiouorów, pozatem 
Ceg.-lsiu, Cm.elów, Ojkos i Tesj-y. — 
Podaż prze w yzs a zapotrzebowanie, 
co powoduje osłabienie kursów.

Z niekotowanych popyt za Gazami 
wschodnimi, które wskutek tego czę­
ściowo poprawiły swe kursa. Nato­
miast Ciazy zachtKlnie stale okazują 
tendencję silnie zpiżkerwą. Z jjnnych 
r.ickoiowanych interesowano się Eleit- 
łowtnią a. Sano-m, Jaworznem, Szkłem 
w  Krośnie j \Vęglóv kam, przy kursach 
niejednolsrych raczei zniżkowych.

Transakcja w  akcjach (w  tss. mkip;: 
Bank Hipoteczny 2ód0, 2575 , 2556 
2600; A. B. Z. 500; Pukred 350, '375, 
400: Bank Przemysłowy i 125, 2 150,
2145, 2140, 2135, 2150; * Z. B. K, 850, 
825, 625, 650, 600, 825, 850, (550), el.

sprzea. 7C0: Browary 2760C 2750C,
27750. 27000. 27700; Ghodorów 22500, 
22650, 22O0 O, 22550; Cegielski 2650, 
2500, 2625, 2630; Ćmielów 3375, 3300, 
(3175, 310C, 3150); Karpalt 3900: Lako 
mstywy 2500, 2475; Marynin 6250; Ni 
trat 1250, 1230; O.ikos 16700, 16625, 
16600, io650, 16750; Parowozy 1825; 
Pozet 850, 810, Naita 2400, 2390: Rak­
szawa 1J500, 13-750; S.ersza el. 1350. 
1 TO; Siersza góm. 23 00, 23400. 23250ft 
Tespy 26 -00, 26750 26600 26400; Zie­
leniewski 46000, 4580U.

Transakcje w akcjach" nlekotewa*
nych (w  tys. miky.): Azot 2000, 1975; 
Bai-k z.ieanan tysączki 145, setki 155, 
i60; Elektrownia nad Sanem 800, 810, 
812, 8115, 811. 815; C-zempińska Huta 
850; Gazy 10-000, 105000 101500,
lJ50oo lnóooo. 1o7olo, 1o650o ; Ga7y 
zachodni 3O000, 2950Ó, 29250. 29100,
29000; GazoLna 4400 • 4425, 4450, 4500, 
4 175, 4490. 4480. d500; Gazechigi 300, 
VtO, n eef 725, 740, 750. 800; Jaworz­
no 10700o, 107250. 107 100; Jaworz­
no drobne 115000, 115500, 116C00,
116500, 117000; Lesien'ce 8750 9000; 
Machlejd 5400. 5-300, Olktfoz, 20oo; Ra- 

, 'dziwLR 6750; Rołlndustra - 1525 1550; 
Szkło w  Kmśnie 9000. 850C, 8250; W ę- 
glówki 131, 130. 12925.

Wart
joniin

L>\wid.
A k c j e

20  m arca ' 19 tncrca

nlkp.

-ygi IY/ i
płaca żalai-- i r a n <; a k c i e

z Kupor.em biuiijcj-n
c e n y w t y s i ą c a c h

280 70 146 Bank Zw iązkow y . — __ — -
780 42 120 Bank hipoteczny . 2525 262.7 2559 -2600 2650-2675

lOOu ■300 60i‘ .ianis hai'd!. p-izn. __ __ _ __
— — — Bank Komeicjai. l  - _ _ -T-
280 56 140 Bank Małopolski * —̂ — — <u
S8u 4: S4! Bank powsz. kred. 340 41 n 357i 4 400 —
2sc 42 130 Bank Przem ysłów. 2100 2175 2125— 2150 210u - 2J00

1000 250 — Bank Rolniczy . — __ ” *
28o 56 84 Bank Ziem . kred. ■ 590 860 600 —350 675— 850
280 56 84 Bank Zemelny . . _ _ —

1000 — 6oc Zw. Sp. Z. w Poz. :> — — — —

500 — tjrochem ia . v> __

1‘ 00 — — Bracia Biskupscy .' — — __
50 500 — Browary . . • 26750 280 -0 27W0 - 2T7Ś0 27250

1000 21 300-1 żhodc rów 22e50 2275.1 22500-21650 -2‘w0 — 2225"
— — — dhybie, fabr. cukru — — _
— — — C-.-gielski . . . . 7475 2675 2500— 26.50 25)0 -  2o50
100C 200 1000 Ćmielów . 3275 34- '0 J300— p.37.5 J4T1-3450
— — — Fabr Lokom otyw 2450 2525 2475— 2ÓJO 2600
140 22 140 G a fo ia .................... — — _
140 80'.' — Galicja . . , ■ — — __ .

i 140 l i ę — G ó r k a .................... — —
140 280 14 Karpalit . . . 3875 3925 3900 _
280 16< 2ou Krakus . . . 700-J —  . __ . 7000
- — — MaryninZ. p. ogrod 620u 6300 525C

1000 90 — Nieme iowski 2t>00 — 2600— 2625
— — „N il a f .  Zakł. ch 12/5 P 6 5 1230 12.50 '225

100(1 .300 40 O ikos . . . . . . 165)0 16°  o 16600.— 16750 17100- 17500
500 60 — Parow ozy , . . 1310 H-40 1825 18011 -18 ;0
=;oo 200 — P-’z e t .................... 800 860 B10-850 793—825

10O0 — 75 P łó tn o .................... —
150 14 170 P o c is k ............... .... 5850 — . —. 5850
o0o 100 8.50 Polską naft3 . . . 2375 2425 2390-2400 2250— 2425
500 223 400 Polskie Io w . Bud. — —

10000 1500 — otęga .................... — _ —
140 100 280 Rakszawą 1330'. 13900 13500-13750 13750-13800

Rohn Zieliński . . — — __ _
20., 21 40 Sierszj elektr !3 70 1420 13.S0— 1400 1350
G 450 - Gersza :’ órn. 23'K.O 23750 23250—23550 23250
28-. i — 5 Spól. Wyda -nicza 40/0 — — 4UUC

io- . — _ „T eh a te " T, akc. — — t —
! (00 150 35' Tesny . . 26250 27o00 ŻÓ300- 26750 26500-27000
n 98 2KU Tr/.ebinia 1. masz. _  ' __ — -

18C 2.50 Ursus . . . . . — __ t — c —
800 i l j 50, Wild i Ska . . . — __ —

luOi’ 170 I07n Z ielen iew sk i. 453P0 . 462 '0 45300-46000 46500— 46750
- — Impex Ska handl t — _ J w— **
500 100 300 Pol -Ui G lob . . . — ?

10*?.' 16) 2'.0 Pol bal . . . . «_ — —j
1000 260 2j S Jfolsot . y . . — — - —  i

! 410 ■ 7-; 2 50 fo h a r i.................... — -
1 5.0 lOOl ÓCU Wawel . . . . — 1 —

w arsi. 21OC, Banr Pirzestrys' 'n e rsz, 
4000, Bank Handtowy doznań 9750. B. 
Przesjiyslowy Lw ów  2100. Bani!-' Towy 
Spó.dzielcz. 22UOO, Bank Wileński 42», 
Bank ZaJtodni 10750, Bank Zyrdnocz. 
Ziem Polsk. 5500, łJank Zw . Spół. zar. 
22320, Bank Zw ązKu Z.emian 750, C o  
rata 775, Urodź sk 3750, Kijcwski 1725, 
Puls 1700, Spruss 4200, WMt 2400, 
V» iim 700, Zgierz 17001), Eloktr. Dąb-, 
rawska 4600, Elckirycmo^ć 7800, Po-t 
I o w .  Elckii. 875, S.ła i Światło 2600, 
Chodiorów 240o0, Czersk 2950, Często- 
c.ce 11500, Gosiaw.ce 50U0, Mkłiałóy/ 
3000, Cukier 18500, Firley 3750. Lazy  
635, D -zew o 1700, W ęgiel 2500u, Po l- 
Nafta 24/5, Brug.6er 3700, 3-cia om. 
35tX). Nobe1 6550, 6 ta em. 6550, Lenar- 
toiWicz 600, Cegielski 2625, PiiLzner 
33500, LEpootł 30o0, M odrzejów  47, dr. 
oo, jNCi bl.n 29^0, OrLuwe-.n 2300, Ostro 
w ieckie Zakł. 47750, Parow ozy 1875, 
Poc.sk 565u, Rohin i Zieliński 5-ta enr 
2000, Rud ki 7600. dr. 3200, Staiachc- 
wice 163o0, Trzebiiiia 2950, Lnia 24^00, 
Uisus 50u0, Zieleniewski 46000, Kono­
pie 2u00, Zaw .e. c.e 225, Żyrardów  
1737, Beipol -100, Borkowski 5750, Br. 
JabTico ,vs.y .900, Skóry 350, Syndyk, 
io la .c za  11750, Tkanna 4C0 Zachodnie 
Tov/. 625, Poibal 700, Żegluga 900, 
Cmieiów 3000. Haberbusch 27500, Klu­
cze 6400 Korek 425, M irków  7900, Pu 
stdnik 5500. Sp.rytus 9600, Wulkan 
22000. Lampart 130o. (A W ).

GIEŁDA KRAKOWSKA

Kraków, 20. marca 1924.

Akcje. Tendencja słaba.
W  tys. n/kp.: Bank Ziemski Kredyt. 

6'0, Bank Przemysłem, y 2075, Bank 
Zw. Spółek Zarobk. 22750, Baiuc Ko­
mercjalny 400, Bank Hipoteczny 2500, 
Jolicin lu75, Pharina 2600, Br. Rolrńc- 
cy 45U, Ćmielów 3425, Zieleń.cwsJrt 
46600, Cegielski 2600, Parowozy 1S25, 
Trzebin'a żelazo 2750, Trzebinia my­
dło iółOO,- Górka 71500, S.ersza gon;. 
23100, Elektrownia 1350, Tepege 10550 
Pol. Naita 2400, Pokuc'e 2100, Krakus; 
755C, Ghiodorów 227G0, Strug 640u, N :3 : 
mojowski 2500, Piaseccy 3300, Ja worz 
no nr. 113000, Gazy wschodnie 101000 
Pf., Gazy zachodu, e 33060, Lokomoty­
w y 2450, Na.Ua w  Kr. 2600, Węglówki 
135 Pol GJ ib 650, Rohu i Zieliński 
2-iOO, Nobel 6950. (A W ),

GIEŁDA SZWAJCARSKA.

Zurych, 20. marca 1924.

Dolar 578 B , Londyn 24S3. Pary: 
29.86, W iedeń 0.0081 B , Praga 16.77 'A 
Włochu 2530, Belg;a 24.75, Hoiandj; 
214B, Bukareszt 3.15, Berlin 0.L30B
Belgrad 7.15. (AW ).

g i e ł d a  G d a ń s k a .

Gdańsk, 20, marca 1924. 
W ars awa 0.618— 0 622, Ma, ka pol­

ska 0.626— 0.629. (A W ).

ZBDŻE.

Lwów, 2 0 . marca 1924.

Giekla ba rd o  nielicznie odwiedzana 
—  skromnie obroty w owsie i mące pro 
wincjonamej. Tandet?.ja ^ltrzymana, —  
lisi osobene słabe. .

Transakcje: Owies 21 000—23.00(1 
Ceny szacunkowe ber transaKcfi: 
Pszenica 36,000— 38 000; żyto 68/69. 

22.000—23.000; żyto 65,66 19500-
20.500; jęczmień browarnbiny 21.500— 
22.500; jęczmień przemiałowy 18.500- 
19.506,

•CENY ZŁOTA
Polska Krajowa Kasa PożvćzKa«a

Oddział we Lw>wie

płaciła za 20 rrarer 19 marc

i austr. kor. złotą 1863000 186306'
l markę niem. złotą 2191000 2l9!0ui
1 rubel zloty 4733000 473300(

l frank ztoty 1774U00 1774000
1 gram czystego zlola 6113769 61,3769 |
1 dukat 21031 ij00 2103*000 i
1 gram srebra 174803 ! 7480(1 {

j frąnk zł. obliczeniowy 1800920 lTOlOt



„S ŁO W O  PO LSK IE ? ar. Sf> z dtra 22. marca 19?4.

®?i tar.rfope dit eksportu.
_ Na wniosek o. ndnistra Przem ysłu ‘ Han­

dlu na Komitecie Ekonom r n y n i Kr .ty Av- 
n>strów o uijach ias y fow ych  isa rzec/, kra­
jow ego prz-jmysl t, M w siersrtso  K*iei Żel. 
—  po taczójjcjłowam zbatfcMtfu tej sprawy
twe-.e’  ws-v-cłunjnłstrr.:a'na iknursię (g k i-b ,
Rolnictwo i P r z w iy r f )  i zawpirPtrwafPu 
łv-2e i  Kc;n‘ł«-t fcjwyiewy lia is tw  Ruuy Koi- 
fc jow ci —  ła d z i ł a  s:ę z V.-»«IuŚCiŁ od 1'tfo 
marca itr. zeprirw-adzG nmstępnigce ule: 
ta ry ia ł-e :

J) 'O iy ft, w y jjtk o w a ’ Nr. i  na w y  wóz 
W ro O ó w  z Żelaza i stał-. obowiązująca. dc- 
Pwchezafe ty łfco , *v kierunku ao Rumuni* i 
Otłaftaks rozsfccrzyć na wszystkie stanie 
jtrantczse, od tokuie od stacji nadawczej, 
&*v. yźej 2®> kim. i:takt finansow y: za 300 
Łtm. płaciło s'ę ('orgii 190 fr. za 10 to tui.
obecnie zaś tj. od 1 marca 145 fr.

2) Tarytę w yjgtkow g Nr. 2 na w yw óz  
,“wyrobem z porct-ia^y, skfc. bp.. obo\v>gzu- 
fa c " dotychczas w  toiernnłeu do Gdańska 1 
Ł a tw y  Efekt finansowy,- i*k  w yżej.

3) Ta ry fę  w yjątkow a Nr. 4 .na w yw óz  
anse^yorów  rirtow yc li obn*żyć w  kierunku 
rto Gdańska przec;ętniie o 10 prc.

4) -W taryfie w yjątkow ej Nr. 6 na w yw óz  
iWęsia i koksu zaorc,-.wadzić następująca 
u fa?: a ) na przew óz w ęg la  • koksu w  wp. 
a^arfcac i na odlectość pow yżej 500 kim. 
obkcza się przowc-żne według ktasy IX. b.,
2.am*ast klasy V1U.; b) na przew óz tych 
artykułów w  wagonach krytych wedi tg 
Jkhsy IX. c., zamiast VIII. Ten sarn sposóo 
(oUirzcraia stosować także w  o b ic ie  we- 
" mętrznym, tj. dla kansntmi krajowego. 
£ tekt finansowy: za p rzew óz w ęg la  na od­
ległość bOO kim. piaęiło S'ę 122 f-. za 10 
tłww będzie s:c  płac'ć w  wagonie otwar­
tym .IG fr.. w  krytym  97 fr.

5) Do *aryfy w yjątkow ej Nr. 7 na przy­
w ó z  rud żelaznych z Gdańska, w łóczyć  tak- 
2e irne rudy. np. ołowiu, cynki, ftp.

6) W  taryfie w y jątkow ej N - 8 na w y w ó z  
drew«n? użytkowego, obrobionego 1 n;e- 
o b ro fo n tg o  zar--owadzie ulgę: za prze­

I-------
B a c s i i o i ć !
w  piątek 2! b. in.

r a z  o s t a t n i  
1465 w  -A P © Ł L 0

woźne na odległość po w- \ żej 600 kim. obb. 
cza się według klasy V i“t. M iwo VII. Lft-ki 
finansowy: za 700 kim. płaciło s'e 185 fr. 
za *0 tono, płacić s'ę będąga 150 ir.

7) Zaprowadzić nową tarytę wyjątkowa 
nr. 10 na w y w rz  cementu do Rumunji i 
przez Gdańsk, w  której zamiast klasy w :i- 
malncj VIII., przyznano kl.ast IX, b. I;tz3; 
finansów *: za. 6!JU kim. ptaCło się 122 fr. 
za 10 U n i".p la c :ć su; bydz!e 110 frę. a r-3-

nadto przy wysyłkach do Gdańska za­
oszczędzi sic fracht w  Rrfdenadh gdańjgjfen.

8) Zaprowadzić nową taryię w yn ik ow a  
Nr. 9 na w yw ó z  cynku przez Gtkńsk. f ig a  
polega na przerachowamu normalne' klasy 
taryfow ej Nr. IV. za całą odległość do sa­
mego Gdańska, przez co oszczędza sie det 
tychczasow y wysoki fracht w  guldenach 
gdańskich, pobierany osobny za sztuk 
'1 ćzev -Gdańsk.

S p o r t .
Kpmy nie ua miejscu, lak w>adoir.o. za 

w iązał s'ę w e L w o w ‘e Obywatelski Ko-m- 
tet Gfrapijslii# m tjący na celu zebranie fun­
duszów na eKspedycję polakach sportow­
ców  na Olimpiadę paryską Inicjatorzy tej 
pięknej myśl-i w zorow ali s'ę w  tern na >>rzv 
ikładzie innych mJast. jak np. Kraków. T j  m 
czasem „C hw 'la“  lwowska. wykpiła pierw 
sze zebranie tego komitetu, korzystając 
z tego, iż na pierwszem  zebran*u tegoż ze­
brała v‘e bardzo sżczupła garstka osób. Pa ­
d ły też zarzuty z ust ż; dowskich sportow­
ców , dlacz-go żyd ów  nie -zapnoszono. Otóż 
stwierdzić musimy.' 'iż pre-ss LZOPN.. p oi. 
Drę< ieiGcz, zaprosił k lka w p ływ ow ych  
osob>stośc.i ze świata żydowskiego, te je­
dnak nie uważały za stosowne przybyć na 
pierwsze zebranie. PofeiJ drugi dano do­
wód jak najlepszych chęci na drug'c-m zo_ 
brańiS na którem w y trzn o  subkom'tct, w  
^kładzie którego w^azmiy znanych we Lw o

w ie rrrdośników sportu ze świata, żyd ow ­
skiego. l.ecz ti>e o notatkę zacietrzew ionego 
'uformatenra „C hw il1"  nam cliodzii. Nas Lo 
to. iż Znalazło się w  Polsce pismo polskie, 
prowadzące stałe kromkę sportową. ktr-r-_- 
dostown-ie pow tórzyło notatkę „C hw il'". 
Powtarzanie tej notatk' dobre iest dla P'stn 
wrogich nam mniejszości narodowTch n;- 
gdy  d3a szanującego s’ę pisina polskiego, 
za jakie chce uchodzić ..Illustrowany Kurjer 
Krakowski", 1-ie1 olimpijskiej, tak pisząc, 
czy  pow tarzane słowa „Chwil*" Kv osy sideł, 
w yrzadz '! krakowski referent spo-towy 
niedźwiedzią przysługę. G dyby ten pan bvl 
kilka am wstrzy^p.ł się Td swem złośkwem 
powtarzaniem notatki „C łtw ili" byłbv  s'e 
już wczoraj z kronik' sportowej „S łow a 
Potskiego dowiedział, 'ż Obywatelski Ko- 
m:let O liE p iR i m:asta- L w o w a  zaczą* dzia­
łać. odbj-ł drug'c posieć, en'e na które-n 
przc-mat. t&l*: rektor Pabiańsk', dyrektor

kole* państw. Barwica, prez. Dem bowski 
Dr. 1 dojnaok',-w lceprez. l>r. Stalli, *i wy- 
bra« 0  saWkorił^tet. t4ożowv z młodych sił, 
głóvrn*e sportowych, ćawj powsnano korci 
tet pań, któł-c zaimą s<ę zbiórką, tiutio d « 
druku l*sR» skła.ckr>v.’e 'td. 1 pocóż — Pe­
tainy teitcz —  p ;a  tarzać urzfejiflię LChw.i*.**: 
C zy na to. by rozbijać to, co s 'f z takód 
trnaern tu na Kręszch buduje, szkodzić a ma 
wie, w  którei Kraków jest naihairda:-.** ‘n- 
teresowany (itajw :c-ksza 'teść zaw oankóW  
wyjedzie włośnic- z Krakowa), zjriechccać 
luaz' w p ływ ow ych, mało może sportem 'nę 
terc-sujgcycłi się, lecz iiznarącycU waźrwść 
chwili i korpeczneść dopornozetua sprawie, 
w  której zaangażowane zostały henor ■ du­
ma naszego narodu? 1 dU iego si>odziew'a- 
my s'ę, iż praca nowmzawrązan-go komi­
tetu będzie w y iatng, a potrzebun i wyznau 
czoaa na L w Ą w  kwota żOSMn-c zebraną. 
Ztuśi-iwc zaś kpmy doticną ich tw ó-ców  '  
tych. którzy lekkomyślnie powta-rzają za. 
nimi tylko to. co ujeminem być może dla 
naszego narouu a pożgaauy nratci ial tw o ­
rzy' dla obcych. R  W

W yniki zaw odów  footbalo«.ych Z n*e- 
dz!eti W iedeń: Am atorzy— Ha,., ca eh 3 1- 
Ra-pid— Hertha 3:2, Sponklub— W af 7:0 
W aake*— Simmer'ng 2:1; Budapeszt: M TK. 
— BTC. 1:2, F T C .-7 u g lo  2:0, UT.C.— V ivo  
1:0. BTC .— Tórekees 1:0: P raga: Slav-a—  
M-afekabd bern. I*:©,'*Victor>a .ć/.kow— Nusel- 
sky 4:1, Libert— f'leteor V1!I. 2:1: Drezno: 
Sparła (Praga 1—.Outs-Muts 4:3 (1:1)1
Hambure: DFC. (Pragn )— F'rnsbuttler Turn- 
Vereh. 4:2 (4-0); B elgrad ; Hask— Jugo- 
biwh. 4:2; Belfast: W idia— Irlandia 1:0.

Kraków o.\\ orzyt sezon foorballowy w  
nicdze.lę, 16 frm . owoma ngjtcham1: Vt *slx 
pokonała Jutrzer.ke T<3ż2 (5 :1.', C ii‘-COV'a —; 
Olszę 5:1 (4:1). Ootychfeżasowy środek po-. 
mocy W isły , S i f w a  Brzen'.«^t s'e do Wiln.,, 
w  m-eiscu iego grtrt bardzo dobrze Krtma 
6 bramek strzel1! keyrnati. Kowalsł-d , i . Cżu- 
V.;k po 3, Adrmizk 1. PnbRznośai b. w i*le.

tuż. Biro. p en *-  ppl.sk’e.5 drużyny o i!m- 
pljskiej p rz j'b v ł już do Krakowa ' był u* 
pierwszych zawodach.

O  G

-  KU*»NG I SPRZEDAŁ —

P ft ftS A  dr* p ra so w a n ia  d ru kń w  do sprze- 
dana. W iadom ość: W kancelarji Drukar­

ni #Słowa Polsk iego ", Z im orow icza 11-15.

SĄ DO S PR ZE D AN IA  2 pługi m o to row e dobr;.e utrzy- 
m arki łJ=xełsior<‘. Z g ło szen ia : Zarząd dóbr 

Gumnraka ad Tarncłw. 1457

.TYDZIEŃ1* dodatek Ht crack i .Kariera L w ow sk iego - 
j*s t d o  sprzedania k iika roczn ików  św, A n ton i 1. 5,
1. p. lew y £aiiek. 13^2

FO R TE W A N  pierwszorzędnej m arki, krótk i, płyta 
metifłowa, ton i wygląd w soan ia ły sprzedam  K op er­
nika 2a , parter, o ficyn y, gankiem  ostet. drzw i. 1448

M LE K O  fotw arczae pcsw ik iij^  toco obora  W schodnia 
/Aałopciłka daicj od k o łtn  od  800 litr  dziennie z i­
m ową, każ«4ą iio ść  letn ią porą, na stale w raz z  lo ­
kalem  w celu przeróbki na m asło  i ser. Zg łoszen ia  
do A<*mimstracji pod .U czc iw y4*. 1451

FORTEPIAN „WJrta* prawie nowy 
majsŁewŁcza 3, parter lewy.

sprzedam, Do- 
1447

W  Ś*l<3&MVEŚCIU m. Kulikowa dom ek do sprzedania. 
Zg łosren ia  przyjmutje G. Smaha, D oroszów  w ielk i, 
pow. Ż ó łk iew  lub Adm in istracja S łow a Polsk. 1445

-----------------y * -
M LE K A  fo łw arc ib ftgo  lo co  obora  (W schodn ia  M a ło * 

pidska lub Woły-nj 2&G litrów  dziennie i w ięce j po ­
szukuje na w yrób  serów  deserow ych . Z g ło s zen ia : 
G órsk i, Z im orow icza  12 Lw ów . 1397

SPRZE D AM  fortep ian  o  dobrym  ton ie. W iadom ość 
św. Z o fji 11 w restauracji. 1476

FO R T E P IA N  ^Stingla" czarny, krótk i, k rzyżow y, pra­
w ie now y do sprzeaania.* W iad om ość Skład m a­
szyn, A / K o le s za , Sykstuska 10. 1475

POSADY POSZUKIWANI. —

Z D E M O B IL IZ O W A N Y  żołn ierz , o chotn ik  w ojsk  arm ji 
gen. HaWera poszukuje posady ga jow ego , gum ien- 
nego ktb po łow ego . Z g ło szen ia : K ierow n ictw o poczty 
w N łs ^czu dla RaHerczyka. 1452 9 — -

E M E R Y T O W A N Y  kon>isarz kon tro li skarbowej, bez- 
* dzietny wdowiec, lat 4ś poszukuje jak iegoko lw iek  
za jęcia , c zy to  kancelary jnego, c zy  też jako  m aga­
zyn ier zarządca, rachm istrz lub k on tro lo r lasow y 
i t. o. Adresow ać: ju ilan  Cza jkow ski, M orodnica 
przez H usiatyn. 1480

Z A R Z Ą D C Z Y M  z  długoletn ią  praktyką gospodarczą , 
energiczna, sum ienna, w ładająca obcerni językam i, 
poszukuje sam odzie lnego  zarządu gospodarstw em  
w kraju lub na. wyjazd za granicę. A d re s : M . 8. 
poste-restante, Żurawno, wscłi. M ałopo lska . 1467

WOLNE POSADY.

DasT&fm 2s munm

K R A K Ó W ,  GERTRUDY 2.
rtćE P O M  3434.

Baaziaf: 1245
EtWSW K ńiB i

f  OSZUKUJĘ pannyjinteligentnci do tro jga  dzieci, k tóra  
by także pom ogła  w  gospodars tw ie  pani domu.
Z francuskiem  mają pierwszeństwo.. —  Zg łoszen ia  
ds  Adm inistracji pod „dobre  dzieci**. 1286

’ — ----------------------------------------------        i

K O T A R JA T  Żabie p rzy jm ie zaraz so licy ta tora  do !
spadków i mundanta z ładneni p ism em . Z g ło szę- | 
uia z warunkami wprost. 1431

S A M O D Z IE L N Y  korespondent (ka ) Po łakch rześc ijan in  
p iszący b ieg le na m aszynie z ładnem  odręcznem  
pism em  poszukiwany natychm iast, /głoszen ia  z od-

Eisamt św iadectw , re ferencjam i i podaniem  warun- 
ów  do Adm in istracji pisma pod .Korespondent**.

1409

O G R O D Z E N I A
n i e t y l l l o  t a ń s z e  o <3 d r e w n i a n y c h  
l e c z  e s t e t y * ,  z a i e j s / e  i  -w a la  z e .

m y * r f  t t r » ,,r r |inrrrrHnrrN> m y

„ . „ I  i l l l l  l  111
« « r v k ł e  i  o s łk o b a e  a  D r& m a m ji
i  fu r t fe a m S , , f a i  r a w n i e ż  o ^ n d z e m i a  

3072 k a m b i a o w  c e  z  d r a t e m  k o i& s a s t ^ m
ró x n  n i e ż

WSZELKIE TKANINY 1 E T 1 L 0 1 E
^siatki) da c u o «  r o l u i o z y o k  i praem ysłowych

«  p o l e c .

13 W .  K u c h a r s k i
S p ó łK n  A K c y j n a

Fabryk Drutu i Wyrobów Brudottych 
łŁ r a K ó w -F o d ^ ó a ^ z e

Rop a now icza  5 , TBlSl. W. t a  tSLlPf. „IEI5L!Sil“. 
Dostawa szybka, duży zapas si&teK na SKładzłe. —  
— —  Oicrt;, f prt 5 *jckty na kattfu iłfUanlel —  —

R K R S ^ K A M i S .

S TA R SZ Y  sam otny Po Lik, pow ażne starów isko, szuka 
pokoju  um eblow anego. Zg łoszen ia  listowne do 
Biura dzienników  S oko łow sk iego , ui. Jagiellońska 7 
pod „Śródmieście**. 1415

C ZTE R Y P O K O jE , kuchnia. »najw ieks;:y komfor:** 
do w ynajęcia, M arczyński. W ałow a Z. 14W

.V A  L  2E  N  S T  W  A.

nialnych z panc.71 mu wuuwa u t^azieinu z ao»jre 
rodziny z odpow iednim  m a ja k iem . Zg łoszen ia  do 
Adm in istracji S łow a Eolsk iego  pod .G w iazda". 1406

RÓŻNE DONIESIENIA,

ii!?. Miewa. as!i,
ter i w sźe.k ie insie mau-rjaiy budoylanc 

,co'eca rtfrna # 7  )

B O R S Z O W - I K i  i S B . A
L w ó w , 3, Mr. t e i t f  1764.

Isprel ijkiow! jiEker sz«il»rśki i swanaiSi
1 8 , ^ 0 0 , 0 0 0  M K p -

Wysylha na prc w ncję oJw rom ą pocz»ą za 
zaliczką; w yita  czy pocztówka tf. S u tia r- 
m an . zegarroistr-', S t ks:u=„a 14 Przyjm uję 
na- rawę zegarKó .*’, u .kuteczniam precczyjoię 

i szybko. 1425

K s j i i p s z - i  W  i t ó l s

1111 n * n , !  '

1372 z jasnei wofynskie: dębiny

H I !  f i l i i  PmiZEI
t t o r y i y  L .  WBIhOUŚe

BYBG0 S2 CZ.

C K e m i K a l j e
dia w szelk iego poazaiu  przemysłu dOo*arcza 

na i an:ei ’ 141/

D. PISTRE.ICH
C n e m i c a l “£ a p o r t  

W R U C & AW  (B -es ta u ) NS2MCY,

\

B ILETY  WIZYTOWE
WYKONUJE NAJTANIEJ

DRUKARNIA SŁOWA POLSKr-.aO 
uL Zimorowicza IS.

- L .
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